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Dziesięć lat wyzwolonej Bułgarii
Nr 215 CZWARTEK, 9 WRZEŚNIA 1954 ROKU CENA 20 gr

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
Wielki egzamin PGR

(Obsługa własna)

22 powiaty 
zwolnione 
od miarek i odsypóu;

7 bm. 5 dalszych powiatów przekro­
czyło 90 proc, rocznego planu dostaw 
xboża. Są to pow. Chrzanów w woj. 
krakowskim, Aleksandrów Kujawski 
w woj. bydgoskim, Krotoszyn w woj. 
poznańskim oraz Płońsk i Węgrów 
w woj. warszawskim.

Chłopi wymienionych powiatów, 
którzy w całości wywiązali się z obo­
wiązku dostawy zboża dla Państwa 
z tegorocznych zbiorów, zwolnieni zo­
stali od miarek i odsypów.

Od chwili rozpoczęcia tegorocz­
nych obowiązkowych dostaw zboża 
90 proc, rocznego planu dostaw zbo­
ża wykonały już łącznie 22 powiaty.

Rozpoczęto
wykopki ziemniaków

Równocześnie z rozpoczęciem sie­
wów jesiennych niektóre gospodar­
stwa w woj. kieleckim, bydgoskim, 
opolskim, olsztyńskim, gdańskim i po­
znańskim przystąpiły już do wykop- 
ków ziemniaków.

Np. spółdzielnie produkcyjne w 
woj. poznańskim wykopały już ko­
paczkami własnymi i POM ponad 
400 ha ziemniaków. Spore obszary 
ziemniaków wykopali także spółdziel­
cy woj. opolskiego, gdańskiego i byd­
goskiego.

X kwalifikowanym Jęcam lanlam na 
sław Jesienny PGR „nie udało się“. Nie 
dostarczyły na czas dobrego ziarna 
PGR lubelskie, wyjątkowo w tym roku 
opóźnione ze żniwami I om fotami: Min. 
PGR usiłując „łatać“ dziurę przerzuciły 
obowiązek dostaw na Zjednoczenie 
Gdańsk, a Gdańsk, nieprzygotowany na 
to dodatkowe obciąże-nie wysłał ziarnc 
do woj. kieleckiego dopiero 25 sierp­
nia, gdy w woj. kieleckim I chłopi in­
dywidualni i spółdzielcy Już siewy Jęcz­
mienia kończą.
W dostawach żyta 1 pszenicy na je­

sienne zasiewy w ostatnim tygodniu 
PGR nieco się poprawiły. W tej chwili 
w GS już jest prawie jedna trzecia 
żyta i ok. 20 proc, pszenicy ozimej. Do 
wykonania rocznego planu brakuje 
jeszcze PGR 4200 ton, które muszą 
być wysłane najpóźniej 10 bm, oraz 
700 ton pszenicy dla później rozpo­
czynających aiewy województw (do 
17 bm).

O wiele jednak trudniejsze gadania 
czekają w najbliższych tygodniach 
gospodarstwa państwowe w całym 
kraju. Oto Narodowy Plan Gospodar­
czy wkłada na nie obowiązek odsta­
wy zboża konsumcyjnego do dnia 
1 października rb., a to oznacza, że 
w ciągu niespełna czterech tygodni 
PGR mają wymłócić 45 proc, zboża, 
przeznaczonego na dostawy.

Cay PGR mogą podołać temu na­
prawdę trudnemu zadaniu? Na to 
pytanie odpowiedziały już dwa Zje­
dnoczenia (Sławno i Słupsk) orai 
17 zespołów PGR w okręgu kosza­
lińskim, które przed 1 września u- 
kończyły dostawy zboża dla Pań­
stwa.
Warunkiem realizacji tego zadania 

jest zorganizowanie stałych brygad 
omłotowych oraz taka organizacja 
pracy i „zaplecza“, aby praca mogła 
iść nieprzerwanie.

Kilkudziesięciu pracowników Cen­
tralnych Zarządów wyjechało do słab­
szych organizacyjnie zespołów i go­
spodarstw, aby pomóc w lepszym „u- 
stawianiu“ pracy brygad i pokonywa­
niu obiektywnych trudności (np. w 
wielu gospodarstwach omłócone zbo­
że zalega magazyny, bo — brak wor­
ków).

Prezydium Rządu zobowiązało pre­
zydia powiatowych i wojewódzkich 
rad narodowych do pomocy gospodar­
stwom państwowym przede wszystkim 
w werbunku ludzi do brygad omlo- 
towych (tam gdzie zachodzi tego po­
trzeba) oraz do zapewnienia dostate­
cznej ilości samochodów do dostawy 
zboża, gdyż trudności transportowe ró-

do

Delegacja rządowa ZSRR 
na 10-lecie Bułgarii 
przybyła do Sofii

SOFIA (PAP). 7 bm. przybyła
Sofii delegacja rządu ZSRR w celu 
wzięcia udziału w uroczystym obcho­
dzie 10-lecia wyzwolenia Bułgarii. 
Na czele delegacji stoi członek Pre­
zydium KC KPZR, zastępca Prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
M. Z. Saburow. W skład delegacji 
wchodzą: zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów RFSRR N. M. Be- 
apałow, pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR I, S. Senin i gen. S. S. Bi- 
rinzow.

Na lotnisku powitali delegację ra­
dziecką: przewodniczący Rady Mi­
nistrów Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej W. Czerwenkow, przewodniczą­
cy Prezydium Zgromadzenia Ludo­
wego G. Damiano-w, członkowie rzą­
du i Bułgarskiej Partii Komunietyca- 
nej oraz przedstawiciele organizacji 
politycznych i społeeznych.

W. Czerwenkow w gorących sło­
wach powitał radziecką delegację 
rządową w imieniu rządu bułgarskie­
go i KC BPK.

Odpowiadając na powitanie 
Z. Saburow przekazał narodowi 
garskiemu i mieszkańcom Sofii 
deczr.e pozdrowienia w imieniu
rodów Związku Radzieckiego, partii 
komunistycznej i rządu radzieckiego.

M. 
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jak w

Pierwszy transport winogron
przybył z Węgier

Z Węgier przybył w tych 
pierwszy transport winogron 
szący ponad 20 ton. Podobnie
latach ubiegłych, import z Węgier, 
Bułgarii i Rumunii uzupełni zaopa­
trzenie naszego rynku. W br. plano­
wane jest sprowadzenie znacznie więk 
szej ilości winogron niż w r. ub.

Sprzedaż winogron węgierskich pro­
wadzą domy handlowe „Delikatesy“. 
Cena 1 kg wynosi 15 zł.

Spotkania bander w Szczecinie
(Obsługa własna)

Portowcy Szczecina wykonali wczo­
raj plan przeładunków za trzy kwar­
tały br. Wykonanie zadań planu rocz­
nego w porcie szczecińskim przewi­
duje się już w listopadzie.

Ruch w porcie szczecińskim jest 
bardzo duży. Przybywają statki róż­
nych bander, przywożąc do Szczeci­
na i zabierając stąd towary dla róż­
nych kontrahentów.

Ostatnio np. przybył do portu duński 
m/s „Poona“ z Madrasu w Indiach z 
ładunkiem dla Czechosłowacji. Był to 
dotąd największy w historii portu sta­
tek, który przybił do szczecińskich nad­
brzeży. Ładowność Jego wynosi bowiem 
14 000 ton. W drodze z Indii statek 
lądował w Bejrucie i Hamburgu, a ze 
Szczecina wypłynął do Kopenhagi.

Ożywiony ruch panuje również w 
szczecińskim porcie drzewnym. Różne 
statki ładują polską I czeską tarcicę w 
eksporcie i w tranzycie. M/s „Aruba“ 
I m/s „Oldamp“ ładowały np. polską 
tarcicę dla Holandii, a m/s „Metrans“ 
czeską tarcicę dla Anglii.
Obo-k statków obcych, które przy­

wożą towary dla Polski i w tranzy­
cie dla Innych państw, wielki udział 
w przeładunkach portu szczecińskie­
go mają również statki bandery pol­
skiej. Ostatnio spotkało się w szcze­
cińskim porcie jednego dnia osiem 
statków polskich: „Olsatyn“, „Pstrow­
ski“, „Wieczorek“ i „Soldek“ z rudą 
dla naszych hut. Statki „Bug“, „Odra“ 
i „Noteć“ przybyły z portów zagra­
nicznych a ładunkami drobnicy. „Jed­
ność“ przywiozła duży transport apa­
tytów z Murmańska.

Przybył również do Szczecina statek 
bandery brytyjskiej „Dagenham“. Ka­
pitan statku Crosby jest już po raz 
drugi w Szczecinie i oświadczył m. 
in.:

— Z zadowoleniem stwierdzam, że ob­
sługa pilotów jest doskonała. W dobrym 
stanie utrzymane są boje i światła po­
zycyjne. Nadbrzeża są nowoczesne i 
sprawna jest zmechanizowana obsługa 
urządzeń portowych.
Statek brytyjski przybędzie znowu 

do Szczecina i kapitan Crosby spodzie­
wa się szybkościowej obsługi, którą 
bardzo chwali, a którą spotyka tyl­
ko w portach polskich.

Takiego samego zdania o porcie szcze­
cińskim jest ROBERT RUGĘ, armator 
m/s „Gretchen Vollmers“ zachodnio-nie-

mieć kiego statku z Hamburga, który w 
depeszy do morskiej agencji w Szcze- 
ćmie podziękował za szybką i doskona­
łą ekspedycję, jaką statek otrzymał 
podczas ostatnich czterech rejsów do 
Szczecina.

Przedterminowe wykonanie planu 
przeładunków i te kilka faktów z o- 
statniego tylko okresu najlepiej zbi­
jają brednie niejakiego dr Eggerta, 
który przed kilku tygodniami w Lu­
bece, na zjeździe „ziomkostwa pomo- 
rzan“, oświadczył, jakoby „Szczecin 
był miastem umierającym“. H.

wnież hamują tempo wykonywania 
dostaw.

Nowy harmonogram dostaw wcho­
dzi w życie już za kilka dni. Wpra­
wdzie dzisiaj jeszcze wielu kierow­
ników gospodarstw i dyrektorów ze­
społów chwyta się za głowę: —- Jak ja 
to zrobię?, ale przykład PGR kosza­
lińskich oraz wysokie premie prze­
znaczone dla personelu administra­
cyjnego i technicznego na pewno po­
mogą w przyśpieszeniu tempa omło- 
tów. Oczywiście tam, gdzie nie za­
wiedzie pomoc rad narodowych i e- 
wentualnie ekip z

A więc życzymy 
za przedterminowe 
125 tys. chłopów 
woj. warszawskiego wykonało 
roczne plany

W województwie warszawskim 125 
tys. chłopów i 184 gromady wykona­
ło całkowicie roczne plany obowiąz­
kowych dostaw zboża. Trzy gminy: 
Sadowne i Prostyń w pow. Węgrów 
oraz Cegłów w pow. Mińsk Mazowie­
cki wykonały roczne zadania także 
w 100 proc. Ok. 2 tys. gromad prze­
kroczyło już 90 proc, i zbliża się szyb­
ko do . osiągnięcia 100 proc, realizacji 
planu.

Te poważne wyniki w dostawach 
zboża, uzyskane głównie w sierpniu* 
wpłynęły w niektórych powiatach 
uspokajająco na aparat skupu, ra­
dy narodowe i aktyw. Spowodowało 
to pewne osłabienie tempa dostaw 
w pierwszych dniach bm.
W dalszym ciągu pozostają w tyle 

powiaty: Pruszków, Sokołów i Pia­
seczno, które poważnie zalegają w 
wykonywaniu planu dostaw. W po­
wiatach tych są jeszcze chłopi, któ­
rzy nie rozpoczęli dostaw zboża. Np. 
w gm. Sobików pow. Piaseczno, na 
586 chłopów do końca sierpnia br. 350 
nie rozpoczęło w ogóle dostaw. W gm. 
Pass, pow. Pruszków, na 1237 chło­
pów 505 ma duże zaległości, a w gm. 
Radzików w tym samym powiecie na 
1097 chłopów — 438 nie rozpoczęło 
jeszcze dostaw,

miasta.
wysokich premń 

odstawy zboża.

Na zdjęciu: Budowa zakładów
WRZEŚNIA 1944 roku naród buł­
garski. pod przewodem swej kla- 

robotniczej, pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej — po- 

oku-

9
sy 
swej 
wstał przeciwko hitlerowskim
pantom i przy decydującej pomocy 
zwycięskiej Armii Radzieckiej wy­
zwolił kraj z jarzma faszystowskiej 
niewoli i kapitalistycznego ucisku.

Przed wyzwoleniem Bułgaria była 
jednym z najbardziej zacofanych kra­
jów Europy. Faszystowskie rządy i 
wroga narodowi dynastia panująca u- 
zależnily całkowicie kraj od zagranicz­
nego kapitału i uczyniły z niego rol- 
niczo-surowcowy teren wyzysku przez 
obce monopole. W tych strasznych la­
tach nie skąpi! kapitalizm Bułgarii 
swych tak dobrze znanych 
dziejstw“: nędzy, głodu, 
i bezrobocia. A gdy wybuchła 
ga wojna światowa, ci sami 
dzie, którzy 
wali obcym 
Bułgarii, nie 
również jej 
kraj w hitlerowską niewolę.
IA ZIŚ, po 10 latach od dnia wyzwo- 

lenia, niedola i cierpienie, które 
tak długo były nieodłącznymi towa­
rzyszami życia narodu bułgarskiego, 
przekreślone zostały raz na zawsze. 
Nie ma już i nie będzie nigdy Buł­
garii słabej, zależnej i bezbronnej, 
Bułgarii 550 tysięcy drewnianych 
pługów, tysięcy bezrobotnych i dzieci 
poza szkołą, Bułgarii, w której — jak 
mówił jeden z poetów — „dla pa­
nów były pałace, a dla ludu — wię­
zienia“.

Drogę rozwoju Bułgarii znaczą 
dziś wspaniałe sukcesy socjalistycz-

„dobro- 
ciemnoty 

dru- 
lu- 

lekką ręką wyprzeda- 
mocarstwom bogactwa 
zawahali się sprzedać 
niepodległości, oddając

Na rzecz rokowań i pokoju
13-15 b. m.
Oświadczenie prof. Joliot-Curie

obrady Biura ŚRP w Wiedniu

WTEDEN (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoju przekazał prasie 
do opublikowania następujące oświadczenie przewodniczącego ŚRP F. Jo- 
liot-Curie:
•— Wysiłki wszystkich obrońców 

pokoju uwieńczone zostały znaczny­
mi sukcesami, 
francuskie 
układu o 
obronnej“ 
trzech lat 
bardziej 
narodu francuskiego usunęło 
większą przeszkodę, która stała na 
drodze rokowań w Europie.

Odrzucenie przez
Zgromadzenie Narodowe 
„europejskiej wspólnocie 
w wyniku trwających od 
niezmordowanych i coraz 

zdecydowanych wysiłków 
naj-

Wielkie powodzenie

Targów Lipskich
BERLIN (PAP). Targi Lipskie cie­

szą się wielkim powodzeniem. W 
dniu otwarcia Targów zwiedziło je 
przeszło 
cych 46

83 tys. osób — reprezentuj ą- 
krajów.
państw — w tym również

Po uchwale Prezydium Rządu
Wzrasta tempo rozbudowy Kędzierzyna

Wyniki uchwały Prezydium Rządu 
z 7 sierpnia br., uznającej kombi­
nat kędzierzyński za budowę ogólno­
narodową są już widoczne: wzrosło 
tempo montażu na wielu odcinkach 
budowy, poprawiła się jakość i ter­
minowość dostaw, dalszej poprawie 
uległy warunki pracy załogi.

Chociaż nie usunięto jeszcze w peł­
ni niektórych zaniedbań z poprzed­
niego okresu i nadal istnieje groźba 
spiętrzenia robót na niektórych od­
cinkach, załogi budowlane i monta­
żowe zwiększyły tempo pracy, co za­
pewnia możliwość rozpoczęcia roz-

Depesza chłopów z NRD
do chłopów polskich

Ostatnio odbyło się 4 plenum Żarz. 
GŁ Zw. Samopomocy Chłopskiej 
NRD, skupiającego 600 tys. pracują­
cych chłopów. Uczestnicy plenum 
wysłali w związku z 15 rocznicą na­
jazdu hitlerowskiego na Polskę depe­
szę do chłopów polskich, zorganizo­
wanych w ZSCh, w której czytamy 
m. in.:

„My, chłopi NRD aktywnie popie­
ramy politykę naszego robotniczo- 
chłopskiego rządu, służącą umacnia­
niu pokoju i przyjaźni między naro­
dami. Jesteśmy zdecydowani bron ć 
granicy na Odrze i Nysie jako grani­
cy pokoju — przeciwko wszelkim za­
machom imperialistycznych podżega­
czy wojennych“.

Wiele
państw kapitalistycznych przesłało do 
Lipska przedstawicieli wielkich firm 
handlowych i przemysłowych.. Biorą- 
cy udział w Targach przedstawiciele 
firm z państw kapitalistycznych już 
w pierwszych dniach nawiązali kon­
takty z przedstawicielami organizacji 
handlowych Związku Radzieckiego, 
NRD, Chińskiej Republiki Ludowej i 
europejskich krajów demokracji lu­
dowej.

Konferencja Genewska wykazała, 
że metoda rokowań i wzajemnych 
ustępstw umożliwia rozwiązanie naj­
trudniejszych i najniebezpieczniej­
szych konfliktów.

W ciągu szeregu lat rządy, orga­
nizacje międzynarodowe i krajowe, 
różni działacze, organizacje politycz­
ne, społeczne i religijne proponowali 
rozwiązania mające na celu uregulo­
wanie najdonioślejszych zagadnień 
międzynarodowych.

Dziś, gdy po raz pierwszy od 20 
lat zamilkły działa, powinny być 
wszczęte rozmowy mogące 
wadzić do uregulowania 
spornych, które dotychczas 
sób niebezpieczny dzieliły 
Atmosfera 
stosunkach 
sprzyja porozumieniu. Osiągnięcie 
takiego porozumienia nawet co do 
pewnych określonych i ograniczo­
nych problemów osłabi napięcie i 
otworzy nową 
oraz przyczyni 
bezpieczeństwa 
kich narodów.
Światowa opinia publiczna wypo­

wiedziała się stanowczo za rozłado­
waniem napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Nie ulega wątpliwo­
ści, że pod naciskiem opinii publicz­
nej zakończona została wojna w Wiet­
namie i odrzucony został układ o 
„europejskiej wspólnocie obronnej“.

dopro- 
kwestii 
w spo- 

świat. 
osłabienia napięcia w 

międzynarodowych

drogę do pokoju 
się do zapewnienia 
i dobrobytu wszyst-

Zbrodniarze wojenni - wyżsi oficerowie Wehrmachtu i SS
zwolnieni z więzień przez mocarstwa zachodnie

osiąg- 
kilku 

turbo- 
wodo-

ruchu drugiego kompleksu urządzeń 
do produkcji saletrzaku w przewi­
dzianym terminie.

Ostatnio po próbach odbył się odbiór 
techniczny czwartego z kolei, w peł­
ni zmechanizowanego generatora ga­
zowego. W oddziale,Mgdzie odbywa się 
odsiarczanie gazu wypróbowano rów­
nież z wynikiem pomyślnym elektro­
filtry służące do odpylania gazu.

Dzięki przyspieszeniu dostaw rur 
gazowych szybko montuje się kon­
wertery, w których odbywa się pro­
ces płukania gazu.

Jednym z najpoważniejszych 
nięć było uruchomienie przed 
dniami w oddziale amoniaku 
sprężarki do sprężania azotu i
ru. Do napędu sprężarki zmontowany 
został potężny generator, jeden z nie­
licznych wyprodukowanych dotych­
czas w kraju. Moc tego urządzenia 
byłaby wystarczająca dla napędu e- 
lektrow-ni zdolnej zaopatrzyć w prąd 
elektryczny miasto średniej wielko­
ści.

Uchwała Prezydium Rządu nakła­
dająca szczególne obowiązki na zało­
gi zaopatrujące budowę Kombinatu 
Kędzierzyńskiego przyczyniła się do 
znacznego przyspieszenia dostaw ma­
szyn i urządzeń. W sierpniu br. na­
deszły do Kędzierzyna 72 wagony 
maszyn i urządzeń o łącznym tonażu 
około 700 ton, co w porównaniu z do­
stawami z poprzednich dwóch mie­
sięcy »tanowi wzrost o przeszło 65 
proc.

LONDYN (PAP). Z brytyjskiego 
więzienia wojskowego Werl zwolniony 
został były generał SS i dowódca dy­
wizji pancernej Hitlerjugend K. Ma­
yer. W 1945 r. Mayer skazany został 
na karę śmierci przez kanadyjski sąd 
wojskowy. Następnie ułaskawiono go 
i zamieniono mu karę śmierci na do­
żywotnie więzienie. Potem karę 
zmniejszono do 14 lat, aż wreszcie 
wypuszczono go na wolność.

Prowokacje kuomintangowskie
u wybrzeży Chin Ludowych

5
wtarg-

PEKIN (PAP). 6 bm. o godz. 
bombowiec kuomintangowski 
nął do obszaru powietrznego Chin 
skiej Republiki Ludowej w pobliż’ 
portu Amoi i zrzucił szereg bomh.

W tym samym dniu o godz. 5 min 
20 wojska kuomintagowskie okupują­
ce wyspę Quemoi otworzyły ogień 2 
ciężkich dział ostrzeliwując Amoi. Jed­
nocześnie dwa kuomintangowskie okrę 
ty wojenne zaczęły ostrzeliwać Amoi.

Ostatnio zwolniony został rówmleź 
inny zbrodniarz wojenny - 
Gestapo w Gdańsku „i 
führer“ SS — G. Venediger, 
cu 1944 r. Venedigei’ kazał 
lać czterech angielskich 
wziętych do niewoli przez 
hitlerowskie.

Po zwolnieniu Kurta Mayera pra­
wie wszyscy wyżsi oficerowie hitle­
rowskiego 
^SS, skazani 
nie na karę 
więzienia — 
i mogą być 
rżeniu nowego Wehrmachtu.

Oprócz Kurta Mayera wypuszczone 
na wolność 9 byłych generałów hit­
lerowskich, skazanych na karę śmier­
ci, a mianowicie: Loernera, Wande- 
feuera, Boschirta, Mackensena. Kes 
selringa, 
Sommera

Spośród 
skazanych 
zwolniono 
a spośród 
nych na dłuższe kary w ęzienia zwol­
niono już 43, m. In. Speidla, Fal- 
konhausena, Ramkego i Mansteina.

— były szef 
,Sturmbann-

W mar- 
rozstrze- 
of: terów 

wojska

Wehrmachtu i formacji 
przez mocarstwa zachod- 
śmierci lub dłuższe kary 
znajdują się na wolności 
wykorzystani przy two-

Henrici‘ego, Falkenhorsta, 
i Eisenschmalza.
byłych generałów Hitlere 
na dożywotnie więzienie 
w Niemczech zach. ośmiu 
byłych generałów skaza-

Opinia publiczna zdała sobie sprawę 
ze swej potęgi. Rządy i koalicje, któ­
re pod pretekstem obrony chcą na­
rzucić światu zbrojny pokój, zapew­
niający im położenie dominujące — 
muszą liczyć się z międzynarodową 
opinią publiczką. Zadania stojące 
przed tą opinią są doniosłe.

Polegają one na tym, aby przyczy­
nić się do rozpoczęcia rzetelnych ro­
kowań mających na celu utrwalenie 
pokoju w Europie i Azji 1 aby wpły­
nąć z całą stanowczością na państwa, 
które powinny wkroczyć na drogę 
rozbrojenia i zakazu broni masowej 
zagłady.

Biuro Światowej Rady Pokoju, 
które będzie obradowało w Wiedniu 
od 13 do 15 bm. określi środki umoż­
liwiające międzynarodowej opinii 
publicznej przedstawienie swego 
punktu widzenia i podjęcie akcji 
na rzecz rokowań i pokoju.

sodowych im. Karola Marksa.
nego budownictwa, wykorzeniające 
przeżytki ponurej przeszłości, przeo* 
brażające dawny zacofany kraj rol­
niczy w przodujący kraj rolniczo* 
przemysłowy, z każdym dniem co­
raz bardziej umacniające jego 
niezawisłość.

Oto liczby, które świadczą 
ponującym rozwoju Bułgarii, 
przyjąć poziom produkcji 
przemysłu w roku 1939 za 100 — to 
w roku 1948 wzrósł on do 213,4 w 
1952 do 425, a w roku 1953 wynosił 
już 476,5. W okresie pierwszego pla­
nu pięcioletniego zrealizowane zo* 
stało podstawowe zadanie uprzemy-4 
slowienia kraju — stworzono przp* 
mysi ciężki, zlikwidowano dyspro* 
porcję między przemysłem ciężkim i 
lekkim, stworzono warunki dla dal­
szego rozwoju przemysłu lekkiego 1 
mechanizacji rolnictwa. W roku 1953 
udział przemysłu ciężkiego w global­
nej produkcji całego przemysłu wy­
niósł 40.6 proc, w porównaniu z 23 
proc, w 1939 r.

W okresie pierwszej pięciolatki wy­
budowano i oddano do użytku taki© 
zakłady przemysłowe jak: kombinat 
chemiczny im. Stalina, pierwsze o- 
biekty kombinatu metali żelaznych 
im. Lenina, elektrociepłownie im. 
Stalina i im. Czerwonkowa, elektro* 
wnie wodne „Asenica“, „Widima", 
„Tyża“ i inne, fabryka budowy ko­
tłów im. Kirkowa, zakłady maszyn 
budowlanych „Czerwona Gwiazda“, 

I zakłady włókiennicze im. Thaelman- 
na i wiele innych.

Wydobycie rud metali zwiększyło 
się w pierwszej pięciolatce o 320 
proc, w’ porównaniu z rokiem 1939, 
wydobycie węgla o 280 proc., pro­
dukcja energii elektrycznej o 480 
procent.

Wzrasta z każdym rokiem produk­
cja rolna. Globalna produkcja zbóż 
wzrosła w 1953 r. o 17,4 proc, w sto­
sunku do 1939 r. W roku 1952 obsza* 
ry uprawne wszystkich kultur rol­
niczych zwiększyły się o 307.600 ha 
w porównaniu z 1939 r. W Bułgarii 
jest obecnie 150 ośrodków maszyno- 
U’o-traktorow'ych, wyposażonych w 
13.500 traktorów, 1550 kombajnów 1 
tysiące maszyn przyczepnych.

Z każdym rokiem wzrasta poziom 
kulturalny i dobrobyt ludności. Anal­
fabetyzm został prawie całkowicie 
zlikwidowany, szkoły podstawowe o- 
bjęly 99,3 proc, dzieci miejskich i 
98,9 proc, dzieci wiejskich. W chwi­
li obecnej w całym kraju pracuje 
20 wyższych zakładów naukowych » 
42 fakultetami i 150 specjalizacjami, 
liczba studentów wzrosła trzykrotnie 
w porównaniu z 1939 rokiem.

średnia realna płaca robotników 
w przemyśle zwiększyła się w sto­
sunku do 1939 roku — o 38 proc,
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Związkowcy ZSRR proponują zacieśnienie współpracy 
brytyjskim związkom zawodowym 

Depesza N, Szwernika do
MOSKWA (PAP). Jak donosi a- 

gencja TASS przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Zw. Zaw. N. Szwetrnik wysto­
sował następującą deptszę powital­
ną do obradującego w Brighton 86 
Kongresu Brytyjskich Zw. Zaw.: 
Drodzy Towarzysze!
Wszechzwiązkowa Centralna Rada 

Związków Zawodowych w imieniu 
robotników i urzędników radzieckich 
przesyła pozdrowienia i życzenia o- 
woenych obrad 86 Kongresowi Bry­
tyjskich Związków Zawodowych.

Obrady Waszego Kongresu toczą 
się w chwili, gdy narody całego świa­
ta wzmagają wysiłki, aby zapobiec 
groźbie nowej wojny i utrwalić po­
kój. Tę walkę o pokój popierają mi­
liony zjednoczonych w organizacjach 
związkowych ludzi pracy całego świa­
ta. Nie ulega wątpliwości, że jedność 
działania wszystkich organizacji związ 
kowych przyczyniłaby się do urzeczy­
wistnienia tego szczytnego celu i do 
osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Brytyjska klasa robotnicza, podob­
nie jak masy pracujące Zw. Radzie-

Zakończenie obrad
Brytyjskich Zw.Zaw.

LONDYN (PAP).
Na zakończenie obrad Kongresu 

Brytyjskich Zw. Zaw. 7 bm. ogłoszono 
vvyniki wyborów do Rady Generalnej.

Z ramienia zw. zaw. górników 
wszedł do Rady Generalnej E. Hall 
na miejsce W. Lawthera. z ramienia 
zaś zw. zaw. robotników przemysłu 
maszynowego — J. Carron na miejsce 
J. Tannera.

Reszta członków Rady Generalnej 
została ponownie wybrana,

1 Kongresu Trade Unionów 
ckiego, zainteresowana jest w utrwa«* 
leniu pokoju i zacieśnieniu stosun«* 
ków przyjaźni między narodami. Je* 
steśmy zdania, że wspólne wysiłki 
brytyjskich i radzieckich związków 
zawodowych, które odegrały tak do* 
niosłą rolę w walce przeciwko fa* 
szyzmowi, mogą również dziś stać się 
cennym wkładem do walki o pokój 
i o umocnienie współpracy związków 
zawodowych na arenie międzynaro* 
dowej.

Dlatego też Wszechzwiązkowa Cen* 
tralna Rada Związków Zawodowych 
zwraca się do Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych z propozycją 
omówienia sprawy zacieśnienia wię­
zów między związkami zawodowymi 
naszych krajów, a w szczególności 
sprawy wznowienia działalności Bry* 
tyjsko-Radzieckiego Komitetu Związ-* 
ków Zawodowych.

Wznowienie działalności tego Ko* 
mitetu mogłoby się przyczynić do za­
cieśnienia więzów między robotnika­
mi W. Brytanii i Zw. Radzieckiego, 
do dalszego rozszerzenia stosunków 
'handlowych i kulturalnych między 
naszymi krajami, do zjednoczenia wy­
siłków w walce o redukcję zbrojeń 
oraz o zakaz broni wodorowej i ato­
mowej, jak również o zapewnienie 
zbiorowego bezpieczeństwa narodów.

W celu omówienia tych zagadnień, 
interesujących związki zawodowe obu 
krajów, Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych zapra­
sza do Zw. Radzieckiego delegację 
Kongresu Brytyjskich Związków Za­
wodowych i będzie rada powitać tę 
delegację na ziemi radzieckiej.

Z braterskim pozdrowieniem 
Przewodniczący Wszechzwiązkowej 

Centralnej Rady Związków 
Zawodowych

N. SZWERNIK
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Grupa 
parlamentarzystów brytyjskich 
zwiedziła Warszawę i GdaAsk

Przebywający w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą parlamentarzyści 
labourzystowscy — członkowie Izby 
Lordów i Izby Gmin W. Brytanii w 
ciągu pierwszych dni pobytu w na­
szym kraju zwiedzili stolicę, zapozna­
jąc się z jej rozbudową i z niektóry­
mi zabytkami kultury polskiej. Go­
ście brytyjscy odbyli również wycie­
czkę do Żelazowej Woli, gdzie wysłu­
chali koncertu chopinowskiego.

7 bm. w godzinach porannych par­
lamentarzyści brytyjscy przybyli do 
Gdańska. Na lotnisku gości powitał 
przewodniczący Prezydium Woj.R.N. 
w Gdańsku W. Szeliga i inni przed­
stawiciele miejscowych władz.

Goście brytyjscy zwiedzili Stocznię 
Gdańską oraz zapoznali się z odbudo­
wą Gdańska. W godzinach popołu­
dniowych goście udali się do portu 
gdyńskiego, gdzie zapoznali się z je­
go pracą i urządzeniami.

„Nowa forma panowania kolonialnego“
Plany agresywnego bloku SEATO
napotykają opór ludów Azji

Wzrasta tempo prac siewnych
Chłopi podejmują współzawodnictujo

siew-

wyso- 
i we

Dalszy postęp 
tu realizacji układu 
o rozejmie w Wietnamie

PEKIN (PAP). 31 sierpnia odbyło 
eię posiedzenie komisji mieszanej w 
południowym Wietnamie.

Na propozycję dowództwa wietnam­
skiej armii ludowej w południowym 
Wietnamie obie strony zawarły po­
rozumienie, na mocy którego zobo­
wiązują się do czuwania nad ścisłym 
wypełnianiem rozkazu o przerwaniu 
ognia, jak również do zapewnienia 
bezpieczeństwa ludności i pokojowych 
warunków życia.

Porozumienie to — Jak stwierdza 
Wietnamska Agencja Prasowa — jest 
dalszym postępem w realizowaniu u- 
kładu o rozejmie.

PEKIN (PAPJi Odzwierciedlając 
azjatyckich potępia amerykański 
Azji południowo w wschodniej, jako 
świede,
W wywiadzie udzielonym dzienni­

kowi indonezyjskiemu „Berita Ming- 
guan“ p. o. przewodniczącego indo­
nezyjskiej partii narodowej Mangu- 
sarkoro podkreślił, że „w oczach na­
rodów azjatyckich SEATO stanowi 
nową formę panowania kolonialnego 
nad krajami Azji południowo-wschod­
niej“. Mangusarkoro domagał się, by 
rząd indonezyjski wykazał więcej 
inicjatywy w kierunku nawiązania 
przyjaznych stosunków z narodami* 
Azji na podstawie pokojowej.

W innym artykule dziennik cha­
rakteryzuje układ o SEATO jako na­
rzędzie imperialistów do wywołania 
rozłamu wśród krajów Azji południo­
wo-wschodniej.

Dziennik indonezyjski „Merdeka“ 
zaznacza, że już sam fakt, iż spośród 
państw, które uczestniczyły w konfe­
rencji w Colombo tylko Pakistan re­
prezentowany jest w Manili, spra­
wia, że układ o SEATO skazany jest 
na fiasko.

Prasa indonezyjska stwierdza, że 
omawiane na konferencji w Manili 
agresywne plany napotykają opór 
wszystkich narodów azjatyckich. 
Demaskując oszczerstwa imperiali­

stów o rzekomym „niebezpieczeń­
stwie komunistycznym“ dziennik 
„Perdamajan“ pisze m. in.: „Nie wi­
dzimy żadnego niebezpieczeństwa 
tzw. agresji komunistycznej. Nie sły­
szeliśmy nic o żadnych przygotowa­
niach ze strony Związku Radzieckie-

poglądy narodów Azji, prasa krajów 
plan utworzenia bloku militarnego 
niebezpieczny dla pokoju na całym
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Na przeprowadzonej dotychczas czte­
rokrotnie obniżce cen masy pracują- 

_ „— ------ -J le-ce zyskały rocznie 3.863.200.000 
wów.

W okresie pierwszej pięciolatki 
dowano w Bułgarii 3.400.000 m 
powierzchni mieszkalnej. W j__
stach i wsiach buduje się setki no­
wych szpitali, .izb porodowych, żłob­
ków, przedszkoli, ośrodków zdrowia, 
stadionów sportowych.

Dyrektywy drugiej pięciolatki (1953 
*—1957) przewidują dalszy, jeszcze 
wspanialszy rozwój przemysłu i rol­
nictwa oraz dalsze podniesienie sto­
py życiowej ludności. Ogólna pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie w ro­
ku 1957 o blisko 60 proc w stosun­
ku do 1952 roku.

Produkcja przemysłu spożywczego, 
która już dziś jest bardzo wysoka, 
zwiększy się o 50 proc.

Obszar ziem nawadnianych wzroś­
nie pod koniec drugiej pięciolatki 
2,5 raza. Prawie dwukrotnie zwięk­
szy się tabor traktorowy rolnictwa, 
a liczba kombajnów przekroczy w 
1957 r. 5 tys. sztuk.
p EWIEN dziennikarz z zachodniej 
* Europy, który przebywał w swoim 
czasie w Bułgarii, 
»Jakim cudem 
krótkim czasie 
wiedziano mu, 
praca narodu, 
w swoje ręce, 
swych dóbr i obraca je na swój po­
żytek.

Tę wielką pokojową pracę narodu 
bułgarskiego w poważnym stopniu 
ułatwia i przyspiesza braterska, bez­
interesowna pomoc Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. 
Związek Radziecki udziela Bułgarii 
kredytów, zaopatruje przemysł buł- 
gorr&i w nowoczesne maszyny, oka­
zuje pomoc naukową i techniczną, 
dostarcza bezinteresownie dokumen­
tacji technicznej, przysyła doświad­
czonych specjalistów, którzy współ­
pracują przy budowie wielkich o- 
biektów bułgarskich pięciolatek.

i zbu 
kw. 

mia-

zapytał kiedyś: 
potrafiliście w tak 
tyle dokonać?“ Odpo- 
że „cud“ sprawiła 

który przejął władzę 
stał się właścicielem

Rozwija się r 'wnież bardzo szero­
ko współpraca Bułgarii z Polską. 14 
maja br. zawarta została w Sofii u- 
mowa o wzajemnej wymianie towa­
rów 1 płatnościach na rok 1954, na 
zostawię której Bułgaria dostarcza 
Polsce zboże, koncentraty cynku, ty­
toń, rudy żelazne, wino, winogrona i 
inne owoce, Polska zaś wywozi do 
Bułgarii wyroby walcowane, cynii, 
maszyny i urządzenia przemysłowe, 
tabor i sprzęt dla kolejnictwa, arty­
kuły przemysłu chemicznego, pa­
pierniczego i inne. Na V sesji Komi­
sji Współpracy Naukowo-Technicznej 
między Polską a Bułgarią, która od­
była się w lipcu br., przyjęto nowe 
uchwały, na mocy których Polska 
udzieli Bułgarii pomocy w zakresie 
przemysłu lekkiego, górnictwa i prze­
mysłu maszynowego, otrzymując w 
zamian pomoc w dziedzinie rolnictw a 
i przemysłu rolno-spożywczego. Rozwi­
ja się współpraca kulturalna między 
Polską a Bułgarią. Artyści bułgarscy 
wielokrotnie gościli w Polsce, a polscy 
w Bułgarii. Dzieła polskiej literatury 
klasycznej 1 współczesnej zostały 
przetłumaczone na język bułgarski, a 
w Polsce ukazały się przekłady utwo­
rów wielkiego poety bułgarskiego, 
Christo Botewa.
W IELKIMI osiągnięciami w dzie- 

’ * dżinie pokojowego budownictwa, 
swą konsekwentną polityką pokoju i 
przyjaźni ze wszystkimi narodami, 
naród bułgarski zapewnił sobie dziś 
godne miejsce w Europie. Bułgarska 
Republika Ludowa jest dziś wypró­
bowanym ogniwem w potężnym o- 
bozie pokoju, którego siły i wpływ 
na układ stosunków międzynarodo­
wych rosną z

W dziesiątą 
Bułgarii, naród 
roku również 
dziesięciolecie swej wolności, serdecz­
nie pozdrawia naród bułgarski, ży­
cząc mu dalszych, jeszcze wspanial­
szych sukcesów w budowie socjaliz­
mu, w naszej wspólnej walce o po­
kój 1 szczęście całej ludzkości.

każdym dniem, 
rocznicę wyzwolenia 
polski, który w tym 
obchodzi wspaniale

M. D,
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Jak uciekaliśmy...
Gdy się czyta notatki ostatniego sanacyjnego premiera Polski z

9—16 września 1939 r., trudno się zdecydować: czy Sławoj-Składkowski
oszukuje sam siebie, czy też oszukać chce swych czytelników. Państwo 
polskie już nie istnieje, rząd sanacyjny pośpiesznie zdąża ku granicy 
rumuńskiej, pozostawiając zdradzony naród. A premier „urzędujący“ 
w samochodzie troszczy się o benzynę i ministerialne pensje,_Rydz- 
Smigly zaś woła: „Będziemy się
Łuck, 9 września 1939 r. Sobota

Przed - południem, wyjeżdżamy z wi­
cepremierem Kwiatkowskim do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do Olyki. 
Pan Prezydent mieszka w prawym 
skrzydle zamku. Przyjmuje nas gen. 
Schally i wprowadza do gabinetu 
Pana Prezydenta. Przedstawiliśmy 
sytuację polityczną, a raczej wojenną 
i gospodarczą.

Pan Prezydent jest zmęczony, ale 
pełen otuchy, że utrzymamy się na 
linii Wisły aż do udzielenia pomocy 
przez Sprzymierzonych.

Na stację Kiwerce, pod Łuckiem, 
przyszły już dwie cysterny benzyny, 
skierowane przez jak zawsze nieza­
wodnego generała Langnera ze Lwo­
wa. Cysterny te, jak na obecne stc- 
fiunki, przyszły szybko, bo były zamó- 
w one przed dwoma dniami dopiero. 
Oddaliśmy je pod bezpośrednią opie­
kę naczelnika Wydziału Bezpieczeń­
stwa w Lucku, Niżankowskiego. Są 
mocno pilnowane, gdyż benzyna za- 
feyna iść ną wagę złota, a wychodzi 

tutaj owenie duź«!

bili!“... (RED.)
Lublin, 10 września 1939 r. Niedziela

W myśl powziętej przed paru dnia­
mi decyzji, dzisiaj wczesnym ran­
kiem, w niestety piękny i słoneczny 
dzień, wybrałem się na inspekcję do 
Lublina...

...Na Placu Unii Lubelskiej (io Lu­
blinie — Red.) stoją spiętrzone auto­
busy i samochody, rozbite bombar­
dowaniem...

Pytanie, czy bombardowanie zostało 
wywołane przez zwiększony ruch sa­
mochodów, czy też Niemcy wiedzieli 
o projektowanym przeniesieniu Rzą­
du do Lublina. Sądząc z jednoczes­
nego bombardowania Kazimierza i 
Nałęczowa, również przewidzianych 
przy ewakuacji dla dyplomacji, nale­
ży przyjąć to drugie przypuszczenie.

...Gen. Dąb-Biernacki wygląda do­
brze zmęczony, mówi, że żołnierz 
nasz bije się świetnie, ma przewagę 
nad piechotą niemiecką, ale nie może 
sprostać, gdy jak mówią żołnierze: 
„Żelazo idzie“,

Ta działalność naszego żołnjęrsa 
TrystęptjJC bez naródoWŚd,

go czy też Chińskiej Republiki 
wej do napadu na kraje Azji 
nio wo-wschodniej“.

DELHI (PAP). Dziennik „Indian 
Express“ stwierdza, że układ o 
SEATO jest narzucony krajom Azji 
południowo-wschodniej z zewnątrz,

„Hindustan »Standard“ wskazuje na 
niebezpieczeństwo nowych konflik­
tów, jakie kry je w sobie ten układ.

DELHI (PAP). Na konferencji pra­
sowej w Rangunie (Burma) sekre­
tarz generalny hinduskiego Tow, 
Stosunków Międzynarodowych K. 
Datta oświadczył, że układ o SEATO 
lub jakikolwiek inny układ militarny 
tego typu służy tylko siłom zniszcze­
nia i przyczynia się do zaostrzenia 
napięcia międzynarodowego,

Datta dodał, że naród hinduski 
pragnie utrzymywać przyjazne 
stosunki ze swymi sąsiadami i po­
piera zasady pokojowego współ­
istnienia, zawarte we wspólnym o- 
świadczeniu premierów Indii i 
Chin.
PEKIN (PAP). Dziennik „Guan- 

minżibao“ w artykule poświęconym 
konferencji w Manili pisze, iż fakt, 
że większe kraje azjatyckie odmówi­
ły udziału w formowanym z inicjaty­
wy St. Zjednoczonych bloku agre­
sywnym dowodzi, że narody Azji 
chcą same rozstrzygać o swoich spra­
wach. Narody te walczą o pokój, nie­
podległość, swobody demokratyczne i 
przyjazną współpracę. Nie chcą one 
rozłamu, nie chcą wojny, nie chcą 
kolonializmu.

Dziennik „Żecnminżibao“ podikreśla, 
że SEATO jest blokiem agresywnym, 
zmierzającym ku wojnie. Blok ten — 
pisze dziennik — jest przede wszyst­
kim skierowany przeciwko miłujące­
mu pokój 600-mllionowemu narodo­
wi chińskiemu. Opracowany przez 
St. Zjednoczone projekt paktu SEATO 
demaskuje w pełni dążenie St. Zjed­
noczonych do zerwania rozejmu w 
Indochinach.

Dziennik „Dagunbao" pisze, te 
utworzenie SEATO jest sprzeczne 
nie tylko z interesami państw i 
narodów Azji, lecz również z inte­
resami miłujących pokój narodów 
całego świata. Jest to brutalne po­
gwałcenie zawartych w Karcie NZ 
zasad popierania współpracy mię­
dzy narodami i zapewnienia poko­
ju i międzynarodowego bezpie­
czeństwa.

Ludo- 
połud-

Obrady w Manili
PEKIN (PAP). — 7 bm. kontynuo­

wano w Manili rokowania między 
przedstawicielami 8 krajów w sprawie 
utworzenia agresywnego ugrupowa­
nia w Azji południowo - wschodniej, 
tzw. SEATO. Aby zataić przed opinią 
publiczną istotę opracowywanego u- 
kładu i zamaskować rozbieżności \wy- 
łaniające się między uczestnikami 
konferencji, toczy się ona przy 
drzwiach zamkniętych. Mimo to do 
prasy przedostają się niektóre Infor­
macje o przebiegu rokowań.

Jak wskazują korespondenci za- 
zagraniczni, Dulles w dalszym ciągu 
nalegał, aby w układzie sformułowano 
jasno, że montowany blok wymierzo­
ny jest przeciwko niebezpieczeństwu 
„komunistycznemu“. Jak donosi ko­
respondent agencji Associated Press, 
Dulles oświadczył uczestnikom konfe­
rencji, że St. Zjednoczone nie podpi- 
szą układu, jeśli w tej czy innej for­
mie nie będzie w niną jasno uwydat­
niona jego antykomunistyczna ten­
dencji.

Korespondent agencji United 
Press pod a je, że obecnie rozpatruje 
się plan, w myśl którego St. Zjed­
noczone zgodzą się na opuszczenie 
wyrazu „komunizm“ w samym tek­
ście układu o SEATO, natomiast w

Żydzi 
mym 
stety, 
nego 
wiają 
rzy do odwrotu w ciągu 
walki przez cały dzień, 
przeszli Wisłę i trudno 
rzucić ich z powrotem...

Z rozmowy z gen. Dąb-Biemackim 
widzę, że dalszy odwrót jest nieunik­
niony.

Gdzie więc się zatrzymamy?
Łuck, 11 września 1939 r. 

Poniedziałek
,..Po południu wyjechałem do kwa­

tery Głównej do Brześcia... Wobec 
naszej ciężkiej sytuacji wojennej. 
Marszałek zwrócił się osobiście o ry­
chłą pomoc do gen. Gamelin, wodza 
naczelnego Francji, i otrzymał odpo­
wiedź, że w tej chwili jest to jeszcze 
niemożliwe i że większa pomoc na­
stąpi dopiero za jakiś czas... Gamelin 
odmówił nawet szybkiej pomocy lot­
niczej.

Dla samolotów francuskich Jest, 
rzekomo, zbyt daleko lecieć za każ­
dym razem do Polski, by bombardo­
wać wojska niemieckie, a nie mogą 
pozostać u nas, gdyż nasze bomby 
nie odpowiadają ich aparatom rzuca­
jącym. Tak więc jesteśmy skazani na 
własne siły wobec miażdżącej prze­
wagi niemieckiej, z którą mierzyć 
się nikomu nie śpieszno.

Łuck, 12 września 1939 r. Wtorek
Dzisiaj, ranne bombardowanie nie 

było dokuczliwe, za to po południu

i Ukraińcy walczą z takim sa- 
poświęceniem, jak Polacy. Nie- 
brak nam czołgów, do skutecz- 
oporu. Czołgi niemieckie zja- 
się wszędzie, zmuszając żołnie- 

nocy, a do 
Niemcy już 
będzie wy-

czasie podpisywania układu zgłoszą 
zastrzeżenie, iż uważają pakt SEATO 
za powołany do walki z niebezpie­
czeństwem „komunistycznym“.
Korespondent United Press wskazu­

je również, że Dulles uporczywie na­
lega na włączenie Laosu, Kambodży 
i południowego Wietnamu do „sfery 
działania“ układu. By w jakiś spo­
sób zamaskować fakt pogwałcenia po­
rozumień genewskich, które zakazu­
ją tym krajom przystępowania do so­
juszów wojskowych, zgłoszono w toku 
rokowań wniosek, aby nie wymienia­
no krajów Indochin w samym tek­
ście układu, lecz by dołączono doń 
dodatkowy protokół, zapewniający 
„obronę“ Laosu, Kambodży i połud­
niowego Wietnamu „zgodnie x paktem 
SEATO“.

Na żądanie USA, uczestnicy kon­
ferencji włączyli do tekstu układu 
punkt zezwalający krajom znajdują­
cym się za obrębem strefy Azji po­
łudniowo - wschodniej na dołączenie 
się w późniejszym okresie do mon­
towanego bloku. Przez te kraje — 
jak stwierdzają korespondenci zagra­
niczni — St. Zjednoczone rozumieją 
przede wszystkim Japonię.

Jak utrzymują, na posiedzeniu 
zamkniętym 7 bm. uczestnicy konfe­
rencji zgodzili się na przyjęcie więk­
szości artykułów amerykańskiego pro­
jektu układu. Na 8 bm. zapowiedziano 
oficjalne podpisanie układu. Przypusz­
cza się, że delegat pakistański nie 
podpisze układu, lecz prześle go u- 
przednio swemu rządowi do rozpa­
trzenia.

Na Klelecczyźnle tempo prac 
nych z każdym dniem wzrasta.

Przeprowadzenie siewów na 
kim poziomie agrotechnicznym
właściwym czasie wymaga na Kielec- 
czyźnie dobrej organizacji pomocy 
sąsiedzkiej. Należycie 
sprawę Prezydium 
cach, pow. Busko, 
pomocy sąsiedzkiej 
siewnej korzystać 
rolników,

doceniło tę 
GRN w Pęczeli- 
W gminie tej z 
w jesiennej akcji 
będzie ponad 100

Niektóre GOM w pow. Końskie m. 
in. w Pijanowie, Radoszycach nie 
przygotowały części siewników do 
akcji. Całkowicie zaniedbał wykona­
nia tych prac GOM Końskie, w któ-

rym nie wyremontowano dotychczas 
ani jednego siewnika.

Aby nie opóźnić siewów jesiennych 
chłopi woj. bydgoskiego przyspieszyli 
tempo orek. Dotychczas w woje wódz-* 
twie tym zaorano 70 proc, ziemi prze« 
znaczonej pod uprawę zbóż ozimych« 
Chłopi wielu gromad woj. bydgoskie« 
go współzawodniczą w sprawnym 
przeprowadzeniu kampanii jesiennej«

Np. na wezwanie przodującej spół« 
dzielni produkcyjnej w Nowym BI o« 
nowie w pow. Grudziądz do współza« 
wodnictwa przystąpiły wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne i gromady tej 
gminy. Spółdzielcy z Jankowie posta­
nowili ukończyć siew ozimin do 25 
bm. Spółdzielnia ta jako jedna g 
pierwszych w gminie kończy obecni« 
orki jesienne.

Emigranci bułgarscy
wracają do kraju

SOFIA (PAP). — Dzienniki „Ro- 
botniczesko Delo“, „Oteczestwem 
Front“ i „Zemedelsko Żname“ opu­
blikowały 7 bm. oświadczenie byłych 
aktywnych zwolenników znanego 
zdrajcy narodu bułgarskiego i agenta 
amerykańskiego dr G. M. Dymitrowa 
(Gemeto) — Petra Trifonowa i Miło- 
rada Mładenowa, którzy przed kilku 
dniami dobrowolnie wrócili z emi­
gracji do Bułgarii.

Postanowiliśmy —» oświadczają Tri­
fonow i Mładenow — zerwać ze swą 
szkodliwą działalnością i powrócić do 
ojczyzny, gdzie poprosiliśmy, by dano 
nam możność pracy dla dobra spra­
wy, której cały naród poświęca swe 
siły krocząc szybko naprzód w bo­
haterskim budownictwie nowego ży­
cia. Jesteśmy głęboko przekonani, że 
jest to jedyna droga naszego narodu 
do szczęśliwej przyszłości i radosne­
go życia“.

Otwarcie wystawy 
artykułów spożywczych 
w Londynie

LONDYN (PAP). 7 bm. odbyło się 
w Londynie otwarcie wystawy ar­
tykułów spożywczych, w której po 
raz pierwszy bierze udział Z w. Ra­
dziecki. W uroczystości otwarcia wy« 
stawy wziął udział ambasador ZSRR 
w W Brytanii J. A. Malik.

„Birmingham Post“ podkreśla, że 
w tym roku wystawa ma rzeczywiś­
cie charakter międzynarodowy, po« 
nieważ biorą w niej udział ZSRR I 
kraje demokracji ludowej. „Jeden 
z najbardziej imponujących pawilo­
nów — pisze dziennik — to pawi« 
lon radziecki, a następne miejsce zaj­
muje Bułgaria. Węgry i Polska na­
desłały również wspaniały asorty­
ment artykułów spożywczych, które 
pozwalają zwiedzającym zoriento­
wać się w ogromnych zasobach tych 
krajów“. h

O system bezpieczeństwa zbiorowego — 
przeciw wszelkim próbom Militaryzacji Niemiec 
Wielka kampania narodów Europy

BERLIN (PAP). Z okazji Targów Międzynarodowych odbyła się w Lip­
sku tradycyjna manifestacja zorganizowana przez Radę Narodową Fron­
tu Narodowego Niemiec Demokratycznych. Przeszło 1500 uczestników 
z Niemiec wschodnich i zachodnich zebrało się w hali kongresowej, aby 
zamanifestować dążenie do pokojowego zjednoczenia Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i do ustanowienia nieskrępowanej wymiany han­
dlowej między wszystkimi obszarami Niemiec.
Do uczestników manifestacji prze­

mówił dr L. “ 
nister spraw 
czący Partii 
nej i członek 
dowej.

Dr Bolz przypomniał niezmordowa­
ne wysiłki NRD na rzecz pokojowego 
zjednoczenia ojczyzny i stwierdził, że 
tegoroczne Targi Lipskie 
widomy dowód, iż 
drogę do Niemców, 
chce tego Bonn.

W dalszym ciągu 
Bolz zwrócił uwagę 
rzucenie przez parlament francuski 
zgubnego projektu EWO nie oznacza, 
iż militaryści zachodnio - niemieccy 
zrezygnowali ze swoich niebezpiecz­
nych planów. Demagogiczne żądania 
Adenauera w sprawie „suwerenno­
ści“ dla Niemiec zach. są manewrem, 
który ma zamaskować bońską poli­
tykę zbrojeń. Adenauer nie myśli o 
woioości dla narodu 
lecz 
nie 
mu

Bolz, wicepremier i md- 
zagr. NRD, przewodnł- 
Na rod owo-Demo kr a tycz-
Prezydium Rady Naro-

stanowią
Niemcy znajdują 
nawet jeżeli nie

przemówienla dr 
na fakt, że od-

niemieckiego., 
chce uzyskać wolną rękę właś- 
przeciwko narodowi niemieckie- 
i przeciwko sąsiadom
Właściwą alternatywą 

militaryzacji Niemiec 
stworzenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Niemiec.
EWO i re- 
zach. jest

„Spotkanie pokoju“ w Zittau
BERLIN (PAP). 5 bm. w Zittau 

(okręg Drezno) odbyło się międzyna-

zaczęły fruwać bomby niemieckie na 
lotnisku i obok leżącego przy nim 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Gdy zobaczyłem, ile samolotów lata 
nad Ministerstwem, postanowiłem 
przenieść miejsce posiedzeń Rady Mi­
nistrów, która miała się odbyć, do 
Prezydium Rady Ministrów w Kasie 
Po ży czko wo -Oszczędno śc io we j...

Porządek dzienny był obfity. Prze­
de wszystkim ministrowie uzgadniali 
plan swych prac w nowych warun­
kach istnienia naszego Państwa. (Jak 
za chwilę się przekonamy, chodzi tu 
o wypłaty dla uciekających dygnita­
rzy — Red.).

Min. Komunikacji Ulrych i Poczt 
Kaliński mają więcej i to nagłej ro­
boty niż w czasach normalnych, toteż 
potrzebują kredytów dodatkowych. 
Min. Spraw Zagranicznych — Beck, 
Spraw Wojskowych — Kasprzycki i 
Opieki Społecznej — Kościałkowski 
również muszą zwiększyć pracę, a 
więc i budżety swych resortów...

...Wieczorem, w Ołyce, u Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej odbyła się 
narada w składzie: Marszalek Śmi­
gły Rydz, min. Beck i ja. Marszałek 
oświadcza, iż Niemcy napierają od 
północy na Brześć oraz grożą linii 
Bugu, wobec czego Naczelne Do­
wództwo przenosi się chwilowo do 
Młynowa, leżącego na północ od 
Dubna. Jednak, z przejściem Niem­
ców przez Bug, zajdzie konieczność 
przeniesienia Kwatery Głównej w 
rejon Kołomyi (czyli nad granicę 
Rumunii — Red).

C «. a.

bronnej lub zawarcia innego układu 
opartego na tych samych zasadach.

rodowe „spotkanie pokoju“, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele bo­
jowników o pokój z obu części Nie- 

ze Związku Ra- 
Polski, Czecho- 

Republiki Ludo- 
północnej i St.

miec oraz delegaci 
dzieckiego, Francji, 
Słowacji, Chińskiej 
wej, Korei, Afryki 
Zjednoczonych.

Na wiecu przemawiali przedstawi­
ciele delegacji zagranicznych, m. in. 
przedstawiciel Polski architekt Bo­
gusz z Warszawy.

Sekretarz generalny niemieckiej 
Rady bojowników o pokój G. Will- 
mann powiedział m. in.: „Koniecz­
ne jest porozumienie między Niem­
cami wschodnimi i zachodnimi. 
Witamy propozycje Związku Ra­
dzieckiego utworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie“. 
BERLIN (PAP). Niemiecka Rada 

Pokoju przesłała do Francuskiej Ra­
dy Pokoju depeszę, w której pozdra­
wia wszystkich pokój miłujących lu­
dzi we Francji z okazji obalenia u- 
kładu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“.

Społeczeństwo niemieckie — czy­
tamy w depeszy — życzy sobie, 

naro-

Wielkie wiece we Francji
PARYŻ (PAP). W całej Francji 

rozwija się akcja popierająca propo« 
zycję rządu radzieckiego stworzenia 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie.

W związku z odrzuceniem przez 
francuskie Zgromadzenie Narodowe 
układu o EWO, przeciwnicy remilitar 
ryzacji Niemiec zachód, zorganizowali 
w Marsylii wielki wiec. Na wiecu za* 
bierali głos członkowie partii socjali« 
stycznej, partii radykalnej, FPK i 
inni, wzywając naród francuski, aby 
podwoił swe wysiłki w walce prze« 
ciwko uzbrojeniu bońskich od wetów« 
ców.

Również w St. Etienne odbył się 
wielki wiec przeciwko remilitaryza-» 
cji Niemiec zach.KRÓTKIE SPIĘCIA

tamy w depeszy — życzy 
aby pokojowe siły naszych 
dów współdziałały jeszcze ściślej 
niż dotychczas w walce 
ciwko wszelkim próbom odbudowy 
militaryzmu niemieckiego oaxaz do­
magały się podjęcia wszelkich wy­
siłków na rzecz przyjaźni między 
naszymi narodami.

Adenauer przeciw 
Mendes-France‘owl

NOWY JORK (PAP). Komentując 
ostatnie przemówienie radiowe Ade­
nauera, boński korespondent dzien­
nika „New York Times“ — Handler 
pisze m. in.:

„Wrażenie w Bonn, że kanclerz 
Adenauer zamierza przyczynić się do 
izolowania rządu Mendes-France‘a 
oraz do obalenia go w razie potrze­
by, przybrało na sile po wywiadzie 
udzielonym koi^spondeńtowi lon­
dyńskiego dziennika „Times“.

Cytując oświadczenie Adenauera, 
że „Mendes-France nie ma poparcia 
większości w parlamencie“ Handler 
pisze: — Składając to oświadczenie 
kanclerz dał do zrozumienia, że sko­
ro Mendes-France nie posiada więk­
szości w parlamencie to nie ma po­
trzeby prowadzić z nim rokowań.

związku z tym w bońskich ko- 
politycznych przypuszczają, 
republiki federalnej i rządy in- 
państw zachodnich będą igno-

prze-

W 
lach 
rząd 
ńych 
rowały premiera francuskiego i bę­
dą starały się go obalić. Z chwilą, 
gdy to nastąpi i gdy w Paryżu utwo­
rzony będzie rząd bardziej uległy, 
pozostali sojusznicy zachodni będą 
mogli domagać się wskrzeszenia u- 
kładu o europejskiej wspólnocie o-

że

Zapotrzebowa nie 
na armatę

Rada Miejska w Tirschenreuth (Bawa­
ria) postanowiła ostatnio zabiegać u ame­
rykańskich władz okupacyjnych o przy­
dział „armaty zastępczej — w zamian za 
tę, którą Amerykanie skonfiskowali w 
1945 roku“.

Owa „zastępcza armata“ niezbędna Jest 
ojcom miasta Tirschenreuth w celu „od­
dawania ostatnich honorów zmarłym we­
teranom wojennym“.

Przez 9 lat musiano sobie jakoś radzić 
bez armaty. Dłużej już pościć niepodob­
na. Po całkoY/itym zrehabilitowaniu hi­
tlerowskich weteranów przez władze USA 
— bez armaty, jak bez ręki!

lłeforma
Na wokandę parlamentu stanoweqo w 

Płn. Dakocie wniesiono wiekopomny pro­
jekt ustawy, który bez mała może zrewo­
lucjonizować życie w tej części USA.

Co tu dużo mówić! Rewolucyjne ostrze 
projektu z całym rozmachem uderza w 
„sprzedaż cygar czekoladowych dzie­
ciom“. Precz z cygarami!..

Chwała bojownikom nowego stylu ży­
cia, nieulękłym reformatorom z ramie­
nia... konkurencyjne, fabryki papie­
rosów czekoladowych (nie cygar!).

Fod sąd!
„New York Herald Tribüne“ donosi, że 

„literat“ Joseph Maurer wystąp.ł na po­
siedzeniu Rady Miejskiej w Houston (Te­
xas) z przemówień.em piętnującym lite­
raturę „nieprzyzwoitą i rozwiązłą“. Mów­
ca stwierdził, że w miejscowych księgar­
niach i kioskach są w sprzedaży „książ­
ki nieprzystojne“. Zagroził nawet 
„wszczęciem postępowania sądoweqo, o 
ile w przeciągu 30 dni nie zostaną usu­
nięte“.

Ten znakomicie oczytany mówca by­
najmniej nie był gołosłowny. Dla przy­
kładu wymienił tytuły takich książek, jak 
„Zbrodnia i kara“ — Dostojewskiego orai 
..Ojcowie i dzieci“ — Turgieniewa. Oczy­
wiście, o biblii wydanej systemem „co- 
miesowym“, czy też o innych tego rodza­
ju „bestsellerach“, ani nawet nie wspo­
mniał ów „literat“.

Jeśli zatem klasycy rosyjscy nie zni­
kną z księgarń w Houston, wkrótce za­
pewne zasiądą na ławie oskarżonych.

PAL

Dnia 5 września 1954 r. zmarł w Warszawie b. kierownik artystyczny
Opery Wrocławskiej

STANISŁAW SIWTK.RO1
W Zmarłym kultura polska traci zasłużonego artystę, śpiewaka ! pe­

dagoga.
Cześć Jego pamięci!

MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI
S3C33

Dziesięć lat wyzwolonej Bułgarii
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Siadem braków w zaopatrzeniu

jjuuuuŁuifai
t Helena Izdebska pierwsza przerwała 
łn liczenie.

- I co z tym zrobimy? — spytała, nie 
odrywając oczu od rozrzuconej na stole 
tkaniny.

— A może dalej będzie lepsza...
Ktoś szarpnął belę materiału. Obró­

ciła się kilkanaście razy. Nie. Dalej by­
ła Jeszcze gorsza. Brzegami szerokiej, 
wełnianej tkaniny, o pięknej pastelowej 
barwie, biegły ciemniejsze smugj, a ca­
ły środek materiału upstrzony był cie­
mnymi supłami, skazami... Nie nadaje 
cię! Całe 1896 metrów, dopiero co otrzy­
manej „wełny sukienkowej“, Helena 
Izdebska — kierownik kontroli War­
szawskich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im. Obrońców Warszawy kwa­
lifikuje jako „szmelc“...

Często piczemy o dziwolągach, któ­
rymi przemysł odzieżowy nas obda­
rza. O ubraniach, których mary­
narki nadają się dla bokserów cięż­
kiej wagi, a spodnie dla wyrostków, 
o sukienkach dla bezcielesnych istot 
płci żeńskiej, o5 koszulach

. czyzn z karkami rzymskich 
rów. Ale czytelnik chciałby 
czy przemysł odzieżowy 
przynajmniej swoje błędy 
wać i co 
przeszkadza.

Po odpowiedź zajdźmy do War- 
•zawskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Do fabryki, gdzie byli­
śmy świadkami opisanego na wstę­
pie wydarzenia.

Gdzie wzorcujących sześć...
Nas, odbiorców, najbardziej inte­

resuje ilość i jakość odzieży, którą 
przemysł rzuca na rynek Ilość — 
oczywiście z uwzględnieniem propor­
cji ciała ludzkiego i jego przecięt­
nych wymiarów. A Jakość... no, to 
już jest pojęcie jednoznaczne; chce­
my mieć odzież solidnie uszytą i z 
dobrego materiału.

W Fabryce na ul. Terespolskiej 
pochwalono nam się: „W ciągu ostat­
nich lat rozszerzyliśmy ilość wzorów 
poszczególnych wyrobów“.

Istotnie. Dwa lata temu fabryka pro- 
' dukowała 4 wzory damskich sukien, a 

obecnie 9; marynarek męskich 2 wzo­
ry, obecnie 5; płaszczy na watallnie 1 
wzór, w r. bież. 3.
Niewielki to sukces! 

razie nie pozostaje on 
stosunku do ilości placówek 
cujących“ dla przemysłu odzieżowe­
go. Jest bowiem tych placówek wię­
cej, aniżeli wzorów damskich sukien 
w WZPO: i Centralne Laboratorium 
i Instytut Wzornicwa i specjalne ko­
mórki przy wszystkich większych 
fabrykach...

Lepiej nieco jest z ilością rozmia­
rów, 
szyje 
cze i 
narki 
rach. 
optymizmem patrzeć w przyszłość.

A jakość gotowej odzieży? Z tym 
bywa rozmaicie. Jeszcze w końcu ub.

dla męż- 
gladiato- 
wiedzieć, 
stara się 
likwido- 

rnu w tym ewentualnie

roku w fabryce przy ul. Lubelskiej
— szyjącej wyłącznie bieliznę męską
— schodziło z taśm 30 proc, braków. 
W bież. roku... 5 
Terespolskiej nie 
kami.

W lipcu było 6 
spodni, 9 proc, 
proc, płaszczy, 1 
proc, welwetowych marynarek. W tym­
że lipcu oddano płaszczy w I gatunku 
74 proc., ubrań proc., spodni 73 
proc., sukienek damskich 76 proc., ma­
rynarek welwetowych zaledwie 54 proc.. 
Mało!
G<.y to znaczy, że w fabryce na 

Terespolskiej nikogo nie interesuje, 
jaka odzież schodzi z taśmy — dobra, 
gorsza czy całkiem zła? Bynajmniej. 
Przez cały czas pobytu w zakładzie 
obcuje się z ludźmi, których naj­
większą troską jest dobro produkcji.

Dlaczegóż więc — u licha — mi­
mo troski, mimo starań wyniki pra­
cy wielkiej, nowoczesnej fabryki są 
niezadowalające? Na to pytanie każ­
dy w zakładzie da jedną odpowiedź: 
tkanina. Zła, nieregularnie nadsyłana 
tkanina. A kierownik kontroli Hele­
na Izdebska poprze to chętnie cyfra­
mi.

W czerwcu welwetu — w pierwszym 
gatunku —- na męskie marynarki nade­
szło 41 proc., w maju 69 proc., wełny 
na płaszcze 59 proc. Jak w tymże maju 
fabryka potrafiła wyprodukować 83 
proc, płaszczy i gatynku, to Już Jej 
tajemnica.

— Kombinuje się... Tak to określa kie­
rownik krojownl ob. Żmijewski.
Otóż to właśnie. Okoliczności, w 

jakich pracują warszawskie fabryki 
odzieżowe, zmuszają je do nieustan­
nego „kombinowania“. Pierwsza bez­
pośrednia tego przyczyna — zaopa­
trzenie.

proc. Natomiast na 
uporano się z bra-
proc, wybrakowanych
sukien damskich, 11
2 proc, ubrań i... 34

W każdym 
w żadnym 

„wzor-

W warszawskich fabrykach 
się koszule męskie w 13, płasz- 
damskie suknie w 18, a mary- 
i ubrania nawet w 20 rozmia- 
To już jest coś, co pozwala z

Odpowiedni prawnika
„R. C.“ Powołano Obywatela do służby 

wojskowej w okresie 3-mfeslęcznego' wy­
powiedzenia umowy o pracę — zapytuje 
więc, czy po jej odbyciu będzie nadal 
pracownikiem tego samego zakładu pra­
cy. Z art. 76 Ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym wynika, że w cza­
cie odbywania służby wojskowej okres 
wypowiedzenia nie biegnie, a więc pozo­
stanie Obywatel, po powrocie nadal pra­
cownikiem, z tym, że dzień wypowiedze­
nia będzie odtąd znowu liczył się, aż do 
jego wvczerpanla.

Tkanina „0“
Teoretycznie fabryxi odzieżowe po­

winny mieć zapas tkaniny na 28 dni. 
A w praktyce dobrze jest, jeśli mają 
surowiec na 2 dni robocze. Z tego 
też powodu pracują pod nieustanną 
groźbą postojów.

Z tym, że tkaniny nadchodizą nie­
regularnie. daliby sobie w odzie- 
żówkach radę. Gorzej, że jakość tka­
nin jest wprost skandaliczna. Praw­
da, odzieżówki mają prawo reklamo­
wać i reklamują. Ale jest to proce­
dura długa i najczęściej bezcelowa. 
A z reklamacji ubrań szyć nie mo­
żna.

Zaalarmowany producent wełny, 
koszulówki czy welwetu nie wierzy 
na słowo, że towar sknocił, 
więc z Bielska, Łodzi czy 
stoku komisję. Członkowie 
widzą na materiale supły, 
skazy i — po ludzku rzecz biorąc — 
przyznaliby, że reklamowany mate­
riał kwalifikuje się do wymiany czy 
do przekwalifikowania na niższy ga­
tunek. Ale nie przyznają. Dlaczego?

Tu trzeba uchylić rąbka produk­
cyjnej tajemnicy przemysłu włókien­
niczego. Otóż zakłady włókiennicze, 
produkujące dla kilku odbiorców, 
mają również kilka „instrukcji kla­
syfikacyjnych“, przykład tkaniny 
dla przemysłu odzieżowego klasyfi­
kują ostrzej. Zrozumiale wobec tego 
że są one w lepszym gatunku. W ce­
lach rozpoznawczych oznacza się je 
literką „O“. Gdyby była zachowana 
proporcja między produkcją tkaniny 
„O“ i wydajnością fabryk odzieżo­
wych, nie byłoby komplikacji.

Niestety. Przemysł odzieżowy po­
trzebuje znacznie więcej, aniżeli 
włókienniczy daje na jego potrzeby. 
Z konieczności więc godzi się na 
przyjęcie tkanin przeznaczonych dla 
innego odbiorcy.

Wysyła 
Białego- 
komisji 
dziury,

A skoro je przyj mie — wpadl.
Przyjedzie do fabryki na ul. Teres- 

polską —zdopingowana reklamacją — 
komisja i pierwsza rzecz — szuka 
stempelka z literą „O“. Jeśli nie 
znajdzie — nie przyjmuje reklamacji. 
„Towar był nie dla was wyprodu­
kowany i o gatunek 
mieć do nas pretensji* 
misja. Po czym odjeżdża z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowiązku. 
Tkanina idzie na remanent. Do mar­
ca br. można ją było — za pośred­
nictwem Centrali Tekstylnej — od­
dać spółdzielniom pracy, które brały 
ją chętnie, ponieważ nie nadaje się 
ona jedynie do produkcji masowej, 
zmechanizowanej. Od marca zmieni­
ło się. Centrala Tekstylna sama 
zwrotów nie przyjmuje i nie pośred­
niczy w ich upłynnianiu.

W ten sposób w magazynach fabryki 
na Lubelskiej zebrało się różnych tka­
nin na sumę przeszło pół miliona zło­
tych! I nie wiadomo co z tym począć. 
W ubiegłym roku zakład reklamował 60 
tys. m tkaniny na męskie koszule; w 
roku bież. 50 tys. m. Na ulicy Tere­
spolskiej w r. 1953 reklamowano 98 415 
m tkanin. W I kwartale br. 28 541 m, 
a w II kwartale — samego tylko wel­
wetu na męskie marynarki — zarekla­
mowano pełne 2 wagony towarowe, tj. 
57 000 m!
Co wobec togo mają zrobić fabry­

ki konfekcyjne? Skoro nie mogą się 
pozbyć nieodpowiedniej tkaniny, ani 
wymienić jej na lepszą, muszą z ndej 
produkować. „Kombinować“, jak słu­
sznie powiedział kierownik krajalni 
Żmijewski.

Przemysł czy... chałupnictwo
Przemysł odzieżowy zorganizowany 

został po to, abyśmy odzież produ­
kowali masowo, a więc, żeby jej by­
ło dużo, żeby była tania. W tym 
celu w fabrykach odzieżowych zało­
gi robotnicze pracują najnowszą me­
todą — potokową; w tym celu fabry­
ki zostały wyposażone w nowoczesne 
urządzenia techniczne. M. in. w e- 
lektryczne maszyny, które kroją — 
przy produkcji koszul 150, a przy u- 
braniach do 34 warstw tkaniny na 
raz. Żeby jednak ten cały mecha­
nizm funkcjonował bez zarzutu i o- 
siągał cel, fabryka musi pracować na 
„pełnych obrotach“. Bez przerw, bez 
zahamowań. Musi mieć — pod do­
statkiem — dobrej tkaniny w tzw. 
„webach“ •— w wielkich belach — 
z których szybko kroi się setki, tysią­
ce sztuk odzieży 1 rzuca na maszy­
ny. Jeśli są przerwy w dostawie su­
rowca, na nic się zdaje i potok i u- 
rządzenia techniczne

A jeśli tkanina ma skazy, dziury? 
Trzeba 
nać. I wtedy na krojownię przycho­
dzi 40 
w... 12

nie możecie 
“ — orzeka ko-

je po prostu z „weby“ wyci-

Jaką odzież I z czego miała produ­
kować odzieżówka na Terespolskiej np. 
w III kwartale br., skoro komisja za­
twierdziła jej plany... 3 lipca, rozdziel­
niki na przydział tkanin nadeszły 8 te­
goż miesiąca, a fabryki włókiennicze 
leszcze nawet nie zaczęły w tym czasie 
produkować wybranych przez ' 
materiałów...
Miała przerwać produkcję? 

jest gruba odpowiedzialność, 
dało więc szyć co się da i z czego 
się da. A później był nowy kłopot. 
Jak „wkręcić“ Centrali Odzieżowej 
ton przypadkowy asortyment wyro­
bów? Jeśli kierownik odbioru tejże 
Centrali miał dobry humor, to brał 
co mu podsunięto. A jeśli nie — to 
nie chciał. Ze swego punktu widze­
nia miał rację. Była to odzież nie ta­
ka i nie z takiego materiału, jak prze­
widywał plan.

Tak wygląda „system“ planowania 
w przemyśle odzieżowym. Karygodne 
jest w nim to, że zarówno komisja 
jako całość, jak i poszczególni jej 
członkowie „planując“, doskonale wie­
dzą, że dokonują jedynie aktu for­
malności. Że od posiadanej przez nich 
próbki do tysięcy metrów tkaniny 
jest bardzo daleko; że zakłady włó­
kiennicze (szczególnie wełna) potrze­
bują 45 dni na to, aby „rozkręcić“ 
produkcję wybranego przez komisję 
materiału i rzucić go przemysłowi o- 
dzieżowemu tyle, ile on potrzebuje; 
że wobec tego fabryki odzieżowe będą 
szyły co im „wpadnie w rękę“, a 
„plany“ ustalone przez komisję, są 
i pozostaną jedynie biurokratycznym 
„odfajkowanym“ kawałkiem...

A efekt? Nasz przemysł odzieżowy 
od początku swego istnienia jest na 
bakier i z sezonem i z potrzebami 
rynku. I dochodzi czasem do tego, 
że totem w sklepach sprzedaj© się 
swetry, narciarskie ubrania i ciepłą 
bieliznę, a zimą —J^>stiumy kąpielo­
we, plażówki itp. Przypadek kieruje 
produkcją wielkiego masowego pro­
ducenta — fabryk odzieżowych,

Z tego co powiedzieliśmy nie wyni­
ka bynajmniej, że rozgrzeszamy prze­
mysł odzieżowy. Zawsze domagać się 
będziemy, aby odzież wykonywana 
była dobrze, aby w fabrykach kon­
fekcyjnych wykorzenione zostało bra- 
koróbstwo i marnotrawstwo materia­
łu. Ale jedno nie podlega dyskusji: 
przemysłowi odzieżowemu trzeba 
stworzyć warunki, w których będzie 
on mógł produkować. Trzeba go po 
prostu zaopatrywać w dobrą tkaninę, 
zmienić dotychczasowy „system“ pla­
nowania, który go jedynie demorali­
zuje.

A później można i trzeba żądać od 
niego rozrachunku!

E. KWIATKOWSKA

ELEKTRYFIKACJA ..PKP 
„k/m ZELEKTRYFIKOWANYCH/
LINII © 
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Łódź, skracając bardzo znacznie czas 
podróży.

W następnej 5-latce elektryfikacja 
obejmie 1090 km linii kolejowych. 
Już obecnie stworzone zostały podsta­
wy do rozwinięcia produkcji własnej 
taboru elektrycznego 1 urządzeń. Na 
węźle warszawskim pracują już w 
ruchu podmiejskim elektrowozy wy­
produkowane przez PAFAWAG oraz 
trój w agono we jednostki elektryczne, 
które zdały egzamin wysokiej spraw­
ności.

(T. D.)

Na zimno i gorąco

Z końcem września-pełny wybór papierosów
obiecuje C. Z. Przemysłu Tytoniowego

powstały trudności 
których dotychczas 
tytoniowy wybrnąć

jak najszybciej uruchomić do tłocze­
nia pudełek dwie maszyny, które od 
dwóch lat stoją bezczynnie).

Chcemy wierzyć w obietnice Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Tytonio­
wego i oczekujemy na poprawę. Oby 
niezbyt długo, (heg)

m wełny na męskie jesionki 
kawałkach. Dosłownie! 

Kierownik Żmijewski „wykombinuje“ 
z tego 11 jesionek zamiast... 16. Stra­
ta poważna. A poza tym, ileż czasu 
zajmie krojczym pasowanie ścinka 
do skrawka, żeby materiał jak naj- 
ekonomiczniej wykorzystać! Wtedy to 
już nie jest przemysł, ą raczej cha­
łupnictwo...

Stąd później 1 duży procent bra­
ków i odpadów — w welwecie na­
wet do 10 proc.

Odfajkowane plany
Dr.uga sprawa — planowanie. Od­

bywa się ono w sposób 
raz na kwartał zbiera 
z przedstawicieli Centr. 
Odzieżowego, Centrali 
Tekstylnej, Handlu itpl 
siada próbki tkanin, nadesłane przez 
przemysł włókienniczy i decyduje, co 
i z jakiej tkaniny można i trzeba 
będzie szyć.

Dobrze byłoby, gdyby komisja pla­
nowała przynajmniej kwartał na­
przód. Wtedy fabryki włókiennicze 
nastawiłyby się na produkcję 'wy­
branej tkaniny, a zakłady odzieżowe 
— wybranego asortymentu odzieży. 
Centrala Tekstylna mogłaby w porę 
sporządzić rozdzielniki na przydział 
tkanin. Niestety, jest inaczej. Ter­
miny posiedzeń komisji są przypad­
kowe.

następujący: 
się komisja 

Żarz. Przem.
Odzieżowej 

Komisja po-

Przed wojną posiadaliśmy tylko 
85 km linii kciejowrych zelektryfiko­
wanych. Obecnie linie zelektryfiko­
wane wynoszą już 272 km.

Trakcja elektryczna obsługuje li­
nie: Warszawa — Otwock, Warsza­
wa — Błonie, Warszawka — Tłuszcz, 
Rembertów, Zielonka, Mińsk Mazo­
wiecki, Warszawa — Skierniewice, 
Żyrardów7, Koluszki; Gdańsk — So­
pot — Gdynia. W trakcie budowy 
znajduje się ważna magistrala kole­
jowa Warszawa — Śląsk z odgałęzie­
niem do Łodzi. Już niebawem w zi­
mowym rozkładzie jazdy zostanie 
uruchomiona na tej linii trakcja elek­
tryczna na odcinku Warszawa —

Imprezy w stolicy
u; Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Stołeczny Zarząd TPP-R zakończył 
już przygotowania do obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

„Miesiąc“ na terenie stolicy zainau­
guruje 15 bm, uroczysta akademia. W 
tym samym dniu odbędą się również 
akademie w szkołach i zakładach 
pracy w Warszawie i na terenie wo­
jewództwa, które rozpoczynają akcję 
sprawozdawczo - wyborczą w kołach 
TPP-R.

6.500 odczytów, 78 wycieczek do 
Pałacu Kultury i Nauki, 8 wystaw 
pn.: „Jak źyją ludzie radzieccy“, 5 
wystaw książki radzieckiej 1 2.500 
stoisk książkowych, około 100 prak­
tycznych pokazów radzieckich metod 
pracy stosowanych w przemyśle i w 
budownictwie, 380 wyjazdów w teren 
ekip łączności miasta ze wsią — oto 
niepełny program Imprez organizo­
wanych przez Stołeczny Żarz. TPP-R 
z okazji „Miesiąca“.

Kruszony a ziół 
na wystawie wrocławskiej

Chyba jeszcze nigdy w żadnym 
sklep'e zielarskim nie sprzedawano 
tyle ziół, co w stoisku zielarskim na 
Krajowej Wystawie Wynalazczości 
we Wrocławiu.

Pawilon zielarski dzieli się zasad« 
niczo na dwie części. W jednej z nich 
sprzedawane są zioła i ekstrakty zio­
łowe, w drugiej zaś znajduje się pi« 
jalnia tzw. kruszonów ziołowych. Jak 
wielkim powodzeniem cieszy się ta pi« 
jalnia, świadczy fakt, że w ciągu nie­
spełna 3 tygodni pijalnia obsłużyła 
blisko 10 tysięcy konsumentów.

Największy popyt — zwłaszcza u 
kobiet i dzieci — mają kruszony z 
owoców dzikiej róży. Kruszony te za­
wierają dużą ilość cennej witaminy C<

Kruszon miętowy to specjał męski« 
Szklanka tego kruszonu z kawałkiem 
lodu jest naprawdę wyśmienitym i 
orzeźwiającym napojem. Toteż nic 
dziwnego, że w upalne dnie pijalnia 
stoiska zielarskiego jest dosłownie 
oblężona. A gdy jest zimno, pijalnia 
wydaje także napoje ziołowe na go­
rąco.

Z drugiej strony pawilonu mieści 
się stoisko sprzedaży ziół. Stoisko to 
zaopatrzone jest we wszystkie mie­
szanki i ekstrakty, którymi dysponu­
je Centrala Zielarska. Cholagoga, 
ekstrakt żurawinowy, cholesol, miód 
żywokostowy, skrzyp, dziurawiec i in­
ne znajdują wielu chętnych nabyw­
ców. Wszystkie zioła sprzedawane są 
w specjalnych ozdobnych opakowa­
niach, tzw. wystawowych. Przy kup­
nie klienci otrzymują broszurki oma­
wiające wartości lecznicze poszczegól­
nych ziół, jak również sposoby ich 
uprawy.

Przed pawilonem Wrocławskie Za­
kłady Surowca Zielarskiego urządzi­
ły specjalne poletka pokazowe. Rosną 
tu różne gatunki ziół, które można 
nabyć już w stanie suchym w stólski^ 
albo w „mokrym“ — w pijalni.

Pokaz wyjątkowo udany przyczyni 
się niewątpliwie do szerszej popula­
ryzacji zielarstwa i przysporzy Cen­
trali Zielarskiej wielu nowych od­
biorców.

VIII etap Wyścigu Dookoła Polski

(Dalekopisem z Poznania}

go 
we 
ki- 
700

Po 65 km od startu w Żarach do 
ósmego etapu Wyścigu Dookoła Pol­
ski Wójcik próbował po raz trzeci 
walczyć o zwycięstwo, inicjując uciecz 
kę na tym długim etapie; szybko 
doszedł Woźniak z Gwardii i tak 
dwójkę przejechali kilkadziesiąt 
lometrów, wyrabiając sobie około
metrów przewagi nad pozostałą wiel­
ką grupą kolarzy.

Ale parę Wójcik — Woźniak doga­
nia para Próba — Zdunek, o dwie mi­
nuty z tyłu jedzie druga czwórka, zło­
żona z Wrzesińskiego, Czarneckiego, 
Wawrockiego i Standtke. Pierwszy fi­
nisz lotny w Świebodzinie wygrywa 
Wójcik przed Woźniakiem. Następny 
finisz lotny w Pniewach — Wrzesiński 
przed Wójcikiem. Między dwoma fini­

szami druga czwórka, pracująca lepiej 
pod kierunkiem Wrzesińskiego i Czar­
neckiego od pierwszej, dogania pierw­
szą. I tak w ósemkę kolarze ci osią­
gają Poznań.

Na ulicach miasta nikt już nie 
ryzykuje ucieczki. Dopiero w bramie 
stadionu kotlarz Unii Próba zyskuje 
parę metrów przewagi nad pozostały­
mi rywalami i pierwszy wpada na 
metę w czasie 5:32:11.

Ten sam czas uzyskuje Wawrocki, 
Wrzesiński, Czarnecki, a Wójcik zaj­
muje piąte miejsce z czasem o 3 se­
kundy gorszym.

I tym razem Jego Inicjatywa I ciężka 
praca na ponad 130 km odcinku nie 
przyniosła mu osobistego sukcesu. Oka­
zuje się, że Wójcik, wykazujący dużą

Z końcem września — jak obiecuje 
Centralny Zarząd Przemysłu Tytonio­
wego — polepszy się zaopatrzenie 
kiosków w papierosy wyższych ga­
tunków.

Dlaczego w’ięc 
papierosowe, z 
jeszcze przemysł 
nie potrafił?

Centrala Wyrobów Tytoniowych 
twierdzi, że jest to m. in. wynikiem 
złego planowania ze strony jednego 
z najpoważniejszych sprzedawców pa­
pierosów wysokogatunkowych —„Ru­
chu“.

Błąd polegał na tym, że „Ruch“ zgła 
szał zbyt n skie zapotrzebowanie na 
papierosy, zwłaszcza lepszych gatun­
ków. CZPT ustalił produkcję papie­
rosów wysokogatunkowych na pod­
stawie tych właśnie planowanych za­
potrzebowań. Tymczasem okazało się, 
że te 
dlały potrzeb rynku i 
dym ky 
sów, niż zapotrzebował.

Oto przykłady.
W I kwartale br. „Ruch“ odebrał o 

173 min. sztuk papierosów lepszych ga­
tunków więcej niż planował, zr.ś w li 
kwartale nawet o 237 min. sztuk wię­
cej. Rzecz jasna odb.ło to się na za­
opatrzeniu rynku.
CZPT, który i tak już na rok 1954 

zwiększył produkcję papierosów wyż­
szych gatunków o ok. 150 proc, w po­
równaniu do ub. reku, i który do 
15 bm. prawdopodobnie, całoroczny 
plan produkcji tych papierosów wy­
kona — obecnie zwiększył jeszcze 
znacznie produkcję poszukiwanych 
papierosów.

I tak „Giewonty“ predukuje dodat­
kowo jeszcze jedna wytwórnia, dzięki 
czomu będz.e ich dwa razy więcej, 
niż przed papierosową „haussą“.

„Poznańskie“ w związku z brakiem 
pudelek tłoczonych — sa pakowane 
w pudełkach płaskich, po 10 sztuk, 
które łatwiej wykonać zakładom kar- 
toniarskim.
kartoniarskie w Cieszynie powinny

zapotrzebowania nie odzwiercie- 
„Kuch“ w każ- 

rtale brał więcej papiero-

(Swoją drogą zakłady

GŁOS ODWETU
W GÓRACH Schwarzwaldu, w 

miejscowości Bühler Höhe, 
gdzie kanclerz Adenauer przebywa na 
urlopie, odbyło się w dniu 1 bm. nad­
zwyczajne posiedzenie rządu bońskie- 
go. Na posiedzeniu tym omówiono 
sytuację polityczną, jaka się wytwo­
rzyła po odrzuceniu przez 
Zgromadzenie Narodowe 
„europejskiej wspólnocie 
(EWO), po czym wydano 
komunikat „w sprawie celów zachod­
nio-niemieckiej polityki zagranicznej“.

Komunikat ów był o tyle znamien­
ny, że — jak podała francuska AFP 
— „pominięta w nim została sprawa 
dążenia do porozumienia francusko- 
niemieckiego“, natomiast oznajmiono 
w nim chęć — dosłownie — „natych­
miastowego podjęcia pertraktacji z 
USA i ÄV. Brytanią“ na temat „przy­
wrócenia suwerenności Republiki Fe­
deralnej i wkładu jej w obronę Zacho­
du“.

Tak wyraźna i wręcz arogancka 
próba wyeliminowania Francji była 
najzupełniej równoznaczna z wypo­
wiedzeniem przez rząd boński tzw. 
układu ogólnego, dotyczącego „suwe­
renności Republiki Federalnej“ jak i 
stacjonowania wojsk obcych w Niem­
czech zach. Układ ten wprawdzie by­
najmniej jeszcze nie został ratyfiko­
wany przez parlament francuski, ale 
podpisali go już latem 1952 r. przed­
stawiciele ówczesnych władz Francji.

francuskie 
układu o 
obronnej“ 
specjalny

Że taki właśnie był sens komunikatu, 
świadczy również mocno akcentowa­
ne w nim zdanie, iż rozmowy z Bonn, 
Waszyngtonem i Londynem miałyby 
dotyczyć „uregulowania pod wzglę­
dem prawnym sprawy stacjonowania 
wojsk innych państw w Republice 
Federalnej“. Nic zatem dziwnego, że 
zaraz po aroganckim komunikacie z 
Bühler Höhe, brytyjska agencja Reu­
tera stwierdziła, iż rząd boński „prag­
nie izolować Francję“. Jednocześnie 
zbliżony do Adenauera „Der Tag“ w 
artykule pt. „Zamiast Paryża — Bonn 
i Madryt“ rzucił snop światła na 
przyczynę tak buńczucznego „usamo­
dzielnienia się“ kliki adenauerow- 
sk.ej, pisząc, że amerykańskie MSZ 

„zamierza przenieść punkt ciężkości 
obrony‘ europejskiej z Francji oo Nie­
miec zachodnich i Hiszpanii... Rząd USA 
nalega na przekazanie suwerenności Re­
publice Federalnej i na zrealizowanie 
niemieckiego wkładu obronneqo. W ra­
zie konieczności nastąpi to bez udziału 
Francji“.
Oto, gdzie tkwi źródło 

siebie Adenauera, który już 
w roli gauleitera Europy z 
USA.

Jeszcze nie przebrzmiały echa bez­
czelnego komunikatu, gdy oto w dniu 
4 bm. ukazał się w angielskim dzien­
niku „Times“ wywiad z Adenauerem. i 
W wywiadzie tym kanclerz boński, ■ 
dysząc pragnieniem zemsty 'wobec i 
wszystkiego co francuskie, dopuścił 
się nowych inwektyw przeciw Frań- ; 
cji. Nie dość tego. W tymże samym j

pewności 
widzi się 
ramienia

dniu, przemawiając przez radio, 
Adenauer poważył się twierdzić, że 
„wielki plan historyczny“ — tj. plan 
zglajchszaltowania Europy zachod­
niej pod butem bońskich odwetow­
ców — „nie będzie uśmiercony na 
drodze proceduralnego potraktowania 
układu o EWO w jednym z parla­
mentów“!... Następnie, analizując sta­
nowisko francuskie podczas niedaw­
nej konferencji „sześciu“ w Brukseli, 
uznał, że stanowisko to „wydawało 
się wszystkim uczestnikom godne po­
żałowania, a nawet, „straszne“, Wo­
bec braku „pozytywnych rezul­
tatów“ konferencji brukselskiej, 
cn, ,pierwszy Europejczyk“, postano­
wił prowadzić osobne pertraktacje z 
W. Brytanią i USA, jako że „Repu­
blika Federalna zdecydowana jest 
kontynuować obecną politykę“.

Polityki tej nie trzeba bliżej precy­
zować. Politykę tę dostatecznie już 
demaskują choćby ostatnie, bezczelne 
wypady Adenauera przeciw Francji. 
Wypadów tych dokonuje Adenauer 
pod wpływem bezsilnej wściekłości, 
iż naród francuski odrzucił „armię 
europejską“, gdyż nie życzy sobie ani 
nowej okupacij faszystowskiej, ani 
też nie ma zamiaru popierać bcńskich 
planów odwetowych przeciw Europie 
wschodniej, które zresztą Adenauer 
ujawnił już w grudniu 1951 r. 
„Głównym powodem, dla którego 
pragniemy wejść do armii europej­
skiej — powiedział wtedy, podczas 
wystąpienia w Hannowerze — jest 
dążenie do umożliwienia nam odzy­
skania naszych terytoriów wschod­
nich“,

Nie tylko w Polsce, ale 1 we Fran­
cji nie żywi się żadnych wątpliwości, 
czym grozi Europie militaryzm nie­
miecki. Znakomita większość gazet 
francuskich już od 3 dni reaguje na 
wystąpienia Adenauera z pełnym o- 
burzeniem. Dziennik „Aurorę“ pisał 

„Czy to się komu podoba, czy nie — 
decyzja parlamentu Jest prawem. Pan 
Adenauer może będzie chciał wtrącać 
się w naszą konstytucję, w uchwały na­
szego Zgromadzenia, w skład naszych 
grup parlamentarnych i techniczny spo­
sób głosowania?!... Minimum teqo, co 
powinniśmy mu powiedzieć, jest — 
NIGDY!“
Dziennik „Liberation“ stwierdził w 

dniu 6 bm. wręcz, że:
„Wrzaski Adenauera nie mogą ukryć 

przybierającego na sile bankructwa oraz 
faktu, że kanclerz stracił kompletnie 
głowę, widząc zawalenie się całej swej 
polityki. W rzeczywistości remilitaryza- 
cja Niemiec bez zqody Francji Jest nie­
możliwa. Wiedzą o tym w USA I wie o 
tym również Adenauer, Francja zaś nie 
chce uzbrojenia Niemiec“.
Nazajutrz ta sama gazeta podkre­

śliła, że równeż „opinia Niemiec za­
chodnich odwraca się od Adenauera 
i domaga się konferencji czterech, ja­
ko jedynej drogi zjednoczenia Nie­
miec, któremu jest on przeciwny“.

Zachodnio-niemieckiej opinii publi­
cznej daje dość charakterystyczny 
wyraz np. dziennik „Frankfurter 
Rundschau“, pisząc po ostatnich wy­
stąpieniach Adenauera, iż

„Jest rzeczą godną ubolewania, że 
kanclerz znalazł się obecnie w Jednym 
szeregu z upartym Li Syn Manem i 
Czang Kai-szekiem.“
Mimo, że stwierdza to burżuazyjna 

gazeta trizońska, tym razem nie po­
dobna jej przeczyć.

ALEKSANDER PŁACZKOWSKI

wytrzymałość, nie posiada jednak koń­
cowej szybkości.
Przodownik wyścigu Więckowski 

oraz następni za nim w klasyfikacji 
ogólnej Bugalski, Wiśniewski przyje« 
chali razem w jednej grupie kilka 
minut za zwycięzcą. Wobec czego 
zmian na czołowych pozycjach w kia« 
syfikacji ogólnej i tym razem nie by« 
ło.

Wyniki Indywidualne VIII etapu tary -« 
Poznań 200 km. 1. Próba (Unia) 5:32:11, 
2. Wawrocki, 3) Wrzesiński (obaj Kole­
jarz) 5:32:13, 4. Czarnecki (Górnik) ten 
sam czas, 5) Wójcik (CWKS) 5:32:14, 6) 
Zdunek (Start) ten sam czas, 7. Standke 
(Gwardia I) 5:32:18, 8. Woźniak (Gwar­
dia II) 5:32:21, 9) Jankowski (Gw. II)
5:35:22, 10. Lenczyk (Ogniwo) 5:35:58, 11. 
Wiśniewski (CWKS I), 12. Lasak (Gwar­
dia 1), 13. Królikowski (Start), 14. Chwlen- 
dacz (Górnik) w tym samym czasie.

Klasyfikacja drużynowa VIII etapui 
1) Kolejarz 16:40:25, 2) —
3) Górnik 16:44:10, 4) 
5) Unia.

Wyniki Indywidualne po 8 etapach! 1) 
Więckowski 33:40:34, 2) Bugalski 33:41:44, 
3) Wiśniewski 33:43:35, •
Wójcik.

Klasyfikacja drużynowa po 8 etapach: 
CWKS I 101:05:11, 2) Górnik 102:17:14. 3) 
Gwardia I 102:25:56, 4) Kolejarz, 5) Unia.

Gwardia 16:43:3«.
CWKS I 16:44:11.

4) Chwiendacz, 5)

Dwa spotkania
polsko-szwedzkie na żużlu

Żużlowcy szwedzkiego klubu Mor-« 
narkema ze Sztokholmu rozegrają na 
naszych torach dwa spotkania. Pierw-» 
sze spotkanie z reprezentacją CRZZ 
odbędzie się w niedzielę 19 bm. w 
Warszawie o godz. 12, a drugie z re­
prezentacją PZMot, we wtorek 21 
bm. na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu o godz. 19. Zawody wro­
cławskie rozegrane zostaną przy 
świetle elektrycznym.

W skład reprezentacji CRZZ i 
PZMot., które od 13 bm. zgrupowane 
będą na wspólnym treningu w War­
szawie, wejdą prawdopodobnie mi-» 
strzowie sportu Olejniczak i Szwen- 
drowski oraz Kupczyński i Krzesiń- 
ki, prowadzący po III eliminacji żu« 
żlowych mistrzostw Polski, a następnie 
Kapała, Suchecki, Nazimek, Rani szew- 
ski, Glapiak, Kacprzycki, Połukard i 
Spyra.

Z kandydujących do reprezentacji 
zawodników Olejniczak bronił już 
barw Polski 4 a Suchecki 3 razy.

W zespole szwedzkim startować 
będzie czwarty żużlowiec świata z 
roku 1953 — Olle Nygren oraz praw­
dopodobnie B. Nielson, Fahlen, Saein, 
Hayman, Sorbere, Johanson i O, Nieb 
son.

„Odzieżówki” tak kroją, jak im materiału starcza
272 km trakcji elektrycznej

Próba zwycciża, Więckowski na czele

SPORT
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Naszym zdaniem

Barbarzyńcy
Miasto nasze odmłodziło się w tym ro­

ku. Na miejscu posępnych zwałów gru­
zów powstało dzięki prawdziwej trosce 
władz miejskich — dziesiątki nowych 
ukwieconych i zadrzewionych skwerów i 
placyków, nowe aleje, zieleńce. Wiele „go 
łych“ ulic ozdabiają dziś rzędy drzew. W 
takim m eście przyjemnie jest mieszkać, 
miło pospacerować zacienionymi ulicami, 
debrze jest odpocząć na ławce przy skwer 
ku wśród rabatek różnobarwnych kwia­
tów.

Ale nie wszyscy widać olsztyniacy do­
strzegają, że miasto ich staje się coraz 
ładniejsze, że staje się to na skutek du­
żych wysiłków pracowników ZZM i przy 
pokaźnych wydatkach miasta.

Ci — ślepi na urok przyrody, głusi na 
uv-aqi rozsądnych obywateli miasta zdep­
tali już niejeden trawnik, zerwali nie­
jedną wiązankę kwiatów z miejskich kiom 
b< w. barbarzyńsko ryją w korze drzew 

jfw« inicjały, kalecza drzewa gwoździami 
p "^ytwierdzanych ogłoszeń, łamią krzewy 
i gałęzie drzew, niszczą, chcąc znów zu- 
b'* yć piękno naszeqo miasta.

Na to nie wolno im zezwolić! Każdy z 
•wateli Olsztyna, każdy przechodzień 
’>n uznać za swój obowiązek natych- 
stową interwencję osobistą w wypad- 
-postrzeżenia aktu barbarzyństwa wo- 
nrzyrody. Rodzice powinni zwracać

c

r
4
1
uwRgę dzieciom, które przez nieświado­
mość niszczą ziemię. Młodzież, o czym 
n - wątpimy, weźmie pod swą opiekę zie­
let w naszym mieście. Nie wątpimy rów­
nież. że chuliqani, siejący zniszczenie 
wśród drzewostanu, na skwerach i zie­
leńcach. będą tak traktowani przez kole- 
qium orzekające, jak wszyscy ci, którzy 
zakłócają porządek publiczny.

Miasto nasze nie może tracić na swym 
wyoladzie, a przeciwnie — powinno pięk­
nieć nadal, z każdym rokiem.

Od pierwszych dni-ponad normą
Junacy SP pracują dobrze
ale PGR zaniedbują stre obowiązki

Na polu gospodarstwa Rębity ze­
społu Jaśko wo drga miarowo poru­
szana traktorem młócarnia. Na niej i 
na piętrzących się wokół 
jęczmienia pracuje gromada 
dziewcząt w jednakowych 
kach i białych chustkach na 
I pluton 478 brygady rolnej 
ja się jak w ukropie, by nadążyć za 
młocarnią sypiącą co chwila zwały 
słomy, by na czas zastąpić pęczniejące 
wory czystego zboża — pustymi wor­
kami.

Zakurzone, nieco zmęczone, Jęcz mi­
mo to pełne werwy dziewczęta — to 
ochotniczki z woj. bydgoskiego, które 
na naszych polach pracują zaledwie 
od kilku dni. Jest wśród nich dowódca 
plutonu — Anna Szymańska z Win- 
centowa, pow. Aleksandrów Kujaw­
ski, Maria Radzikowska z Kobielic 
tegoż powiatu, Krystyna Górska z □- 
gorzelin pow. Chojnice, Władysława 
Kacprowicz z Lipna i inne. Mimo, iż 

I Podjęły pracę niedawno, już wykonu-

stertach 
młodych 
mund u r- 
głowach. 
SP zwi-

ją wraz z pozostałymi koleżankami 
średnio 112 proc, normy.

Pluton Heleny Skowrońskiej, która 
już po raz czwarty jest w brygadzie, 
pracuje na polach PGR Zatyki, spi­
suje się nie mniej dzielnie. Pierw­
sza drużyna tego plutonu w składzie 
8 osób, ustawiła 2 bm. owies na 13 ha, 
podczas gdy norma wynosi 70 arów 
na osobę. W dniu tym wyróżniły się 
Lidia Ferlin i Anna Murek. Zostały 
więc wymienione w rozkazie dzien­
nym.

Pracując w Olsztynie
możesz studiować na Politechnice Gdańskiej

Uchwałą Prezydium Rządu 
sierpnia br. przy politechnikach i wyż­
szych dziennych szkołach inżynier­
skich zostały uruchomione studia za­
oczne. Studium takie powstało rów­
nież przy Politechnice Gdańskiej, obej­
mującej swym zasięgiem teren woje­
wództwa olsztyńskiego.

Studia zaoczne, trwające 5 lat, po­
zwalają na uzyskanie wyższego wy­
kształcenia technicznego, bez odrywa­
nia się od pracy zawodowej. Po zda­
niu egzaminów' dyplomowych studiu­
jący otrzymuje stopień inżyniera da­
nej specjalności.

Politechnika Gdańska uruchomiła na 
nowopowstałym studium zaocznym 
dwa kierunki: mechaniczny przy Wy­
dziale Mechanicznym oraz kolejowy, 
ze specjalnością pojazdów szynowych 
i drogowo-kolejowy przy Wydziale 
Budownictwa Lądowego.

O przyjęcie na studium mogą się u- 
biegać pracowmicy uspołecznionych 
zakładów pracy, którzy posiadają wy­
kształcenie w zakresie liceum tech­
nicznego lub szkoły ogólnokształcącej 
stopnia licealnego, odbyli co najmniej 
roczną praktykę w zakładzie pracy, 
nie przekroczy)) .40 lat życia -oraz u- 
zyskają skierowanie z zakładowej ko­
misji rekrutacyjnej (komisje -takie po­
wstały w'e wszystkich zakładach pra-

z 19 cy). Ponadto — warunkiem przyjęcia 
na studium jest złożenie egzaminu 
wstępnego z matematyki, fizyki i na­
uki o Konstytucji.

Pierwszeństwo w przyjęciu na stu­
dium mają racjonalizatorzy, przodow­
nicy pracy, majstrowie, technicy oraz 
aktywiści pracy zawodowej i społecz­
nej.

Kandydaci na studium zaoczne Po- 
litechniki Gdańskiej powinni więc 
niezwłocznie zgłosić się do swych za­
kładowych komisji rekrutacyjnych 
składając tam oprócz podania własno­
ręcznie napisany życiorys, ankietę 
personalną, świadectwo ukończenia 
technikum lub liceum, zaświadczenie 
z odbytej praktyki zawodowej, świa­
dectwo lekarskie, stwierdzające, że 
stan zdrowia kandydata pozwala na 
łączenie pracy z nauką oraz 3 fotogra­
fie. Resztę formalności załatwia komi­
sja rekrutacyjna.

Szczegółowych informacji o stu­
diach zaocznych na Politechnice 
Gdańskiej zasięgnąć można we 
wszystkich oddziałach, zarządach, ko­
łach terenowych i komórkach 
naszym województwie.

Jeśli studiujących zaocznie 
litechnice Gdańskiej z woj. 
«kiego będzie więcej niż 15 —
nie w Olsztynie punkt konsultacyjny.

(r)

Dziewczęta pracują , dobrze i PGR 
jest z ich pracy zadowolone. Ale...

W dniu, gdy do PGR Zatyki przy­
były dziewczęta 478 brygady, a i zresz­
tą przez następne 5 dni, gospodarstwo 
nie przygotowało łaźni. Wyżywienie 
przez ten czas pozostawiało wiele do 
życzenia i choć dziś, jak twierdzą 
dziewczęta i jak sami przekonaliśmy 
się, jest pod tym względem już do­
brze -j- pierwszych swych wrażeń z 
pobytu w brygadzie nie zaliczą dziew­
częta — z winy PGR — do najlep­
szych.

Do zaniedbań kierownictwa PGR 
Zatyki należy również brak pogada­
nek z zakresu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Powtarza się to w odwiedza­
nej przez nas 471 męskiej brygadzie 
w Bałoszycach, zespół Kisielice i w 
brygadzie 472 pracującej 
Mały Szmigwałd, zespół 
Duża część tej młodzieży

w PGR 
Balcewo. 

_____ nie jest 
przecież obeznana z pracą na roli,i 
dziś w poważnej mierze zmechanizo­
wanej. Kto więc odpowiadałby za mo­
żliwe w tych warunkach wypadki 
przy pracy? Dalej... We wszystkich 
niemal gospodarstwach młodzież nie 
jest zaznajomiona z normami i wyso­
kością zarobków, choć od tego w du­
żej mierze zależy wydajność pracy ju­
naków. Do innych zaniedbań należy 
też ubogie wyposażenie sal. w których 
mieszka młodzież, świetlic i innych 
pomieszczeń, brak szyb (np. w Za ty-

Ku uwadze zielarzy

NOT w

na Po- 
olsztyń- 
powsta-

DZIEŃ  OLSZTYNA

kach). Nie widać też pieczołowitej 
troski o junaków i junaczki, którzy 
ze swej strony starają się dorównać 
w pracy stałym robotnikom gospo­
darstw.

Młodzież w brygadach, która przed 
kilkoma dniami rozpoczęła pracę, 
czeka duży wysiłek przy wykopkach 
i sprzęcie buraków. 
PGR i dyrekcje 
więc pamiętać, że 
ne uzyskane przez 
poważnym stopniu 
warunków bytowych. W dalszej zaś 
perspektywie — napływ ochotników7 
na następne turnusy rolne zależeć bę­
dzie też od tego, w7 jakim świetle ju­
nacy z poprzednich turnusów' przed­
stawią swym kolegom warunki pracy 
w PGR.

A PGR na pomocy SP przecież za­
leży. (r)

Kierownictwa 
zespołów powinny 
wyniki produkcyj- 
junaków zależą w 
od stworzonych im

Skup zboża w pow. pasłęckim
Przodują spółdzielnie produkcyjne

Większość spółdzielni produkcyjnych i którego pracy świadczy nie tylko ni­
po w. pasłęckiego wykonała w termi­
nie sierpniowy plan dostaw zboża. 
Jak dotychczas najlepiej z nich wy­
wiązały się z obowiązkowych dostaw 
spółdzielnie: Sępy, Stare Siedlisko,
Krosinek, Kwietniewo i Sliwica. Naj­
wcześniej omłóciła i odstawiła zboże, 
największa w powiecie spółdzielnia 
Rychliki, gdzie przeprowadzono żni­
wa z pomocą kombajnu.

Są jednak i takie spółdzielnie, któ­
re jak: Piskajny, Lepno czy Tolpity, 
sierpniowego planu odstaw nie wy­
konały w termin e.

Spośród gospodarstw indywidual­
nych pow. pasłęckiego wyróżniają się 
w odstawach chłopi gminy Wilczęta 
(145 proc, planu za sierpień) oraz z 
gminy Jelonki (113 proc.). Najlepiej 
wywiązali się z obowiązków wobec 
państwa Antoni Czyż, Stefan Kontar, 
Szymon Szepeta, Józef Marciniszyn, 
Stefan Cepa, Leon Goryński i Stani­
sław Gładki.

Natomiast skup zboża w gm 
lonka Pasłęcka 
nę tego stanu 
de wszystkim 
Min. Skupu —

ski procent wykonania planu, lecz 
również niezbyt trzeźwy stan, w ja­
kim powraca on z każdorazowego 
wyjazdu w teren.

Z takim „aktywistą“ gmina ta pew­
nie przodować nie będzie, (rem)

Zie-
Wi- 

prze-
przebiega ospale, 
rzeczy ponosi tu 

gminny pełnomocnik
Boleslaw Żółtowski, o

Studenci VVSR
odgruzouiuią miasto

Studenci WSR zadeklarowali 700 
roboczo-godzin na rzecz odgruzowa­
nia miasta. Dziękując młodzieży za 
obiecaną pomoc, przewodniczący prez. 
MRN ob. Nowak przydzielił im tere­
ny posesji przylegających do ul. Grun­
waldzkiej oraz przy zbiegu ul. Par­
tyzantów z 1 Maja (obok piekarni).

W związku z tą deklaracją, czynni­
ki miejskie spodziewają się dalszych 
zgłoszeń w tym sensie od młodzieży 
szkół podstawowych i średnich. Zgło­
szenia na pracę przy odgruzowaniu 
miasta przyjmuje i wyznacza ochot­
nikom odpowiednie tereny wydz. go­
spodarki komunalnej pok. 48 (w no­
wym ratuszu) I p.

Zwiedzając wystawą w Działdowie
poznaliśmy bogactmo naszych lasom

i

(il) Na powiatowej wystawie rolni­
czej w7 Działdowie wielkie zaintereso­
wanie wrśród zwiedzających budzą 
eksponaty lasów państwowych. Orga­
nizatorzy zadali sobe dużo 
ilustrując bogato produkcję 
przetwórstwo oraz korzyści 
płynące. Przenieśmy się na 
na teren w'ystawy. Maleńkie 
gęsto rosnące na niewielkim 
to — szkółka. Stąd sadzonki 
drują na przeznaczone do zalesienia 
obszary ugorowe lub poręby. Rzędy 
młodych sosen przyciągają oczy buj­
ną. soczystą zielen;ą. Miną 
szumi wysokopienny, las.

Dziś ciszę lasu przerywa 
dźwięk piły mechanicznej.

trudu, 
leśną i 
z nich 
chwilę 

sosenki, 
poletku, 

wę-

lata, za-

jęczący 
Ciężką,

Zbierajmy nasiona widłaka
nie niszcząc przy tym samej rośliny

ręczną pracę drwali usprawniono, 
zracjonalizowano. Nie słychać już w 
lesie stuku siekier. Zastąpiono je 
elektrycznymi piłami.

Różne 
surowca 
sosen, z 
tówki i

Z INICJATYWY komitetu bloko­
wego Nr 24 i miejscowego komitetu 
FN mieszkańcy ul. Mochnackiego, 
Orkana, Łukasińskiego i Górnej bę­
dą się szkolić na kursie sanitarno- 
przeciwpożarowym. Na „lekcje“ zapi­
sało się ponad 70 osób. Pierwsze za­
jęcie szkoleniowe odbyło się w ub. 
wtorek.

MOST łączący dzielnicę Zatorze ze 
śródmieściem, na którym przeprowa­
dza się obecnie prace remontowe już 
od jutra zostanie otwarty dla normal­
nego ruchu kołowego. Pracownicy 
WPRD, którzy wykonują kapitalny 
remont mostu postanowili bowiem 
zakończyć roboty do 10 bm.

W NIEDZIELĘ 12 bm. w trzech 
kinach olsztyńskich rozpoczyna się 
festiwal filmów radzieckich. Fronto­
ny naszych przyodziewają odświętną 
szatę. Na ścianie frontowej kina „Po­
lonia“ „montuje się“ dużych rozmia­
rów dekorację, przedstawiającą jedną 
ze scen czołowego filmu festiwalowe­
go — „Skanderbeg“.

WYDZIAŁ Gospodarki Komunalnej 
MRN w planie remontowym ulic za­
powiada położenie chodnika i prze­
budowanie nawierzchni ulicznej przy 
ul. Limanowskiego. Wstępne roboty 
już rozpoczęto. Zakończenie prac 
przewiduje się na koniec bm.

ZAKŁAD doskonalenia rzemiosła 
przyjmuje jeszcze zapisy na kursy 
(całodzienne i wieczorowe) przygoto­
wujące przyszłych kreślarzy budow­
lanych i mechanicznych, techników 
księgowości handlowej i budżetowej 
oraz krawców. Zapisów i mformacji 
udziela sekretariat ZDR przy ul, 
Mickiewicza 5 w godz. od 8—15.

SEKCJA odczytowa WDK organi­
zuje w dniu dzisiejszym w świetlicy 
ZSE przy ul. Kościuszki prelekcję 
na temat książek związanych z War­
szawą. Prelegentem będzie mgr. Krau- 
sowa. Początek o godz. 17, wstęp 
wolny.

DZIŚ i jutro teatr im. Jaracza bę­
dzie nieczynny. Kolejne przedstawie­
nie „Profesji Pan Warren“ wznowio­
ne zostanie w sobotę 11 bm. (zb)

(il) Przed kilku dniami w lasach 
niektórych powiatów woj. olsztyńskie­
go rozpoczęto zbiór nasion widłaka. W 
centralnych województwach ta pięk­
na i rzadka już dziś roślina znajduje 
się na wymarciu. W większych iloś­
ciach widłak występuje tylko w Ol- 
sztyńskiem, głównie w pow\ szczycień- 
skim. i . . .

Od kilku już lat widłak znajduje 
się pod ścisłą kontrolą konserwatorów 
przyrody i służby leśnej. Od kilku 
również lat roślina ta podlega ochro­
nie. Wyrywanie jej z poszycia leśnego 
jest surowo zabronione. Nie ma to nic 
wspólnego ze zbiorem nasion widłaka 
jedynie w tym wypadku, o ile zbiera­
cze ucinają strączki nie wyrywając 
roślinek z ziemi. Zdarza się jednak, 
że wbrew obowiązującym przepisom 
zbieracze niszczą pędy tej niezwykle 
pożytecznej rośliny. Wykroczenia te, 
w7 wypadku ich stwierdzenia będą su­
rowo karane.

Byłoby wskazane, aby służba leśna 
zainteresowała się bliżej pracą osób 
zbierających strączki widłaka. Doty­
czy to głównie okolic Babięt w pow.

szczycieńskim. Ten gatunek runa leś­
nego występuje tam w 
ciach.

Nasiona widłaka mają 
stosowanie w lecznictwie 
Punkty skupu Państwowego Przedsię­
biorstwa „Las“ płacą 50 zł. za 1 kilo­
gram tych nasion. Stąd też widłak jest 
dla zbieraćzy runa leśnego rośliną nie­
zwykle atrakcyjną. Z tym większą 
więc uwagą należy kontrolować pracę 
zbieraczy. Bo zarządzenie o ochronie 
widłaka winno być respektowane, o 
ile nie chcemy dopuścić do całkowi­
tego wyniszczenia tej pożytecznej 
ninknei rnślinv.

dużych iloś-

szerokie za- 
i przemyśle.

1

Teofil Ruczyński
Członek Związku Literatów Polskie!)

NOWA 
WARSZAWA 

SERCEM 
I MÓZGIEM 
LUDOWEJ 
OJCZYZNY

Będąc w POI w Olsztynie
wstąp po szczęśliwy los loterii
do sto ska kolektury P. M. L.

PIĘĆ WIEKÓW SZKOŁY POLSKIEJ
na Warmii i Mazurach

Sprzedam meble
(k) Tej treści kartki możemy czę­

sto zobaczyć na ścianach olsztyńskiej 
hali targowej, na niejednym słupie 
lub drzewie. Wiele bow em osób opu­
szczających Olsztyn nie zabiera ze 
sobą wszystkich mebli i w ten spo­
sób szuka nabywców.

W obecnym okresie walki o rozwój 
sieci usług, związki branżowe powin­
ny pomyśleć o otwarciu punktu sku­
pu, renowacji i sprzedaży mebli uży­
wanych. Przypominamy bowiem so­
bie, że w roku ub. MHD w Olsztynie 
sprowadziło większą partię używa­
nych mebli i... szybko je roz/przedalo.

A więc — klienci na pewno znaj­
dą się.

niektó- 
języka 

r. 1450 
składa­

CO i GDZIE ?
Teatr im. Jaracza — nieczynny
Kina (wg Informacji OZK)
Polonia — „Czarne korytarze" — prod 

czeskiej godz. 17 i 19.30.
Odrodzenie — ..Zagubione dzieciństwo 

prod. angielskiej, godz. 17.30 I 20.
Awangarda — „Danka" — prod. bułg., 

pocz. godz. 17 1 19.30.

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 1 przy 
ul. Stalina 34

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan 
tów 82 teł. 09 1 22-22

SM* Połom* — teł. M

Szeroka fala osadnictwa, napływa­
jąca z Mazowsza od połowy XIV 
wieku na ziemię, będącą wówczas 
pod władaniem Zakonu Krzyżackie­
go sprawiła, że już w wieku XV ję­
zyk polski na terenie dzisiejszych 
Warmii i Mazur rozbrzmiewał głośno 
i szeroko. Był on w ówczesnym ustro­
ju państwa krzyżackiego nie tylko 
językiem potocznym., ale w 
rych okolicach spełniał rolę 
urzędowego. Tak np. około 
część rycerstwa krzyżackiego
ła hołd w Szczytnie po polsku.

Krzewiąca się od r. 1525 reforma­
cja na ziemi mazurskiej wywołała 
tam żywy ruch umysłowy po obu 
stronach zwalczających się kierun­
ków wyznaniowych. Owocem tego 
ruchu są liczne szkoły parafialne po 
wsiach i miastach. W większej czę­
ści ówczesnych Prus Książęcych i 
południowej Warmii były to szkoły 
polskie, a w północnej Warm.i pol­
skie i niemieckie Nawet w szkole 
wyższej, tzw. „Collegium Fridericia­
num“ w Królewcu istniała przez 
dłuższy czas jedna klasa polska

Przy współudziale uczonych, pol­
skich Abrama Kule wieża i Stanisła­
wa Rafajłowicza, zakłada książę pru­
ski Albrecht w r. 1544 uniwersytet 
królewiecki, którego fundację za­
twierdza i obdarza prawami i przy-

wilejami w r. 1560 pan ziemi prus­
kiej — Zygmunt August, król pol­
ski. Na uniwersytecie tym aż do po­
czątku XVIII wieku język polski jest 
traktowany na równi z językiem ła­
cińskim i niemieckim. Z uczelni tej 
wychodzą wybitni polscy uczeni jak: 
Jan i Piotr Kochanowscy, Erazm Gli- 
czner-Skrzetuski, Jan i Jakub Nie- 
majewscy, Andrzej Wolan, Bieniasz 
Budny i inni, 
kiej korzystała 
scowa. Metryki 
1630 wykazują
miaków. W Królewcu dochowała się 
aż do pierwszej wojny światowej na­
zwa jednej 
strasse“.

W ciągu 
dzisiejszych 
średnie w Ełku. Olsztynku, Ni borku 
(Nidzicy) i Rastemborku (Kętrzynie). 
Zniesienie lenna, utworzenie króle­
stwa pruskiego (1701 r.) i zaból War- 

rozborze Polski kładzie kres 
rozwojowi tamtejszej

Z uczelni królewiec- 
liczn.e młodzież miej- 
szkolne z lat 1610— 

369 Mazurów i War-

z ulic „Polnische Schul-

wieku XVI powstały na 
Mazurach polskie szkoły

pruskie kierowane

szkoły

przez 
szowi- 
jakimi

mii w I 
bujnemu 
polskiej.

Rządy
najbardziej nacjonalistyczny i 
nistyczny element społeczny, 
byli junkrzy, dążą już systematycznie 
i ciągle do zniemczenia szkoły i uczy­
nienia z niej narzędzia germanizacji 
ludności warmińsko-mazurs :ej.

W r. 1784 wychodzi zarządzenie za­
kazujące przyjmowania nauczycieli 
nie władających językiem niemiec­
kim. W r. 1817 w' regencji gąbińskiej 
ogłoszono gratyfikacje dla nauczycieli 
posługujących się w swej pracy ję­
zykiem urzędowym, a w r. 1812 wyż­
szą szkołę 
niemieckie

Jednakże 
nie miały 
szkolną pracę germanizacyjną. 
było bowiem nauczycieli władających 
językiem niemieckim. Toteż rząd 
pruski zakłada w r. 1831 polskie se­
minarium nauczycielskie, którego 
właściwym celem było urabianie z 
ludności miejscowej na uczy ci et-rene­
gatów. Jednym z nich był osławiony 
Marczówka, któremu 
ciętą odprawę za wiersz 
w „Łęckim Przyjacielu 
chęcający lud mazurski 
się języka niemieckiego.

Kres polskiej nauce 
Warmii i Mazur kładzie 
większych junkrów pruskich ’ — Bi­
smarck. Z jego to inicjatywy wychodzi 
w r. 1874 zarządzenie rządu, znoszące 
nauczanie w języku polskim we 
wszystkich szkołach ówczesnego pań­
stwa pruskiego.

Odtąd szkoła na Warmii i Mazu­
rach staje się najgłówniejsym ośrod­

kiem germanizacji. Już od p erwszej 
klasy począwszy wprowadzone zosta- 
ją niemieckie elementarze i podręcz­
niki. już sześcioletnie dzieci muszą 
się uczyć bezmyślnie niezrozumiałych 
wyrazów i zdań, a nauczyciele za 
dobre wpajanie niemczyzny otrzymu­
ją gratyfikacje. Toteż dużo renega­
tów, odszczepieńców i szowinistów 
darzy dziatwę warmińsko-mazurską 
hojnie chłostą i nie wzdraga się przed

w Ełku przekształcono na 
gimnazjum.
żadne zakazy i nagrody 
większego wpływu na 

Brak

Gizewiusz dał 
umieszczony 
Ludu“, za- 
do uczenia

w szkołach 
jeden z naj-

jest przeznaczenie i obróbka 
drzewnego. Oglądamy pnie 

których powstają deski, kan- 
material budowlany Zapo­

trzebowanie na nie jest w Polsce Lu­
dowej ogromine. Las huczy więc pra­
cą, a w tartakach 
cą traki.

Pnie wyciętych 
czasem w ziemi, 
na swe przeznaczenie. Wreszcie i na 
nie przychodzi kolej. Wydobyte ko­
rzenie sosen lepią się od żywicy. Z 
nich to właśnie produkuje się w uru­
chomionej niedawno nowoczesnej fa­
bryce w Pupach terpentynę, kalafo­
nię, smołę i wiele produktów ubocz­
nych. Spalone korzenie draew zmie­
niają się w węgiel drzewny, który 
doskonale zastępuje węg el kamien­
ny. Bo w lesie nic się nie marnuje.

Stoisko lasów państwowych ciągnie 
zwiedzających jak magnes. Wspaniały 
orzeł patrzy na nas szeroko otwarty­
mi oczyma. Znalezjono go w 1945 r. 
w zasiekach drutu kolczastego, prze­
cinających we wszystkich kierunkach 
pow. nidzicki. Wydobyto go z nich 
i spreparowano. Rogi jelenie i sarnie, 
szable dzików, wypchane okazy ptac­
twa leśnego, wyroby z rogów i... runo 
leśne.□ I V w V

bez przerwy dygo-

drzew tkwią ty na­
czekają kilka lat

Borowiki wychylają z mchu ciem­
ne główki. Zebrane i przewiezione do 
przetwórni wychodzą stamtąd w for­
mie pachnącego i aromatycznego su­
szu. Widzimy je w estetycznie wyko­
nanych torebkach celofanowych, lub 
w formie trasowanych tabliczek. In­
ne gatunki grzybów jak rydze i Kur­
ki zamień ono na marynaty. Gotowe 
i -solone kurki wędrują do Szwajca­
rii. Rydze, gąski i prawdziwki w oc- 
cie — można nabyć we wszystkich 
miastach kraju.

W szerokiej galerii eksponatów 
leśnych nie brak jagód czarnych, po­
ziomek, malin, żurawin, orzechów la­
skowych, wielu gatunków ziół, kory 
kruszyny, kwiatu konwalii itp. Obok 
pawilonu wystawiającego runo leśne 
i trofea myśliwskie znajduje się nie­
wielka zagroda, a w niej dwie sarny. 
Jedna z nich zaledwie odrasta od 
ziemi, a druga matkuje maleństwu. 
Obe sarny zdążyły się już przyzwy­
czaić do ludzi. Nie drażni ich ruch 
na wystawie i nie kończący się prze­
marsz zwiedzających. Wysuwają przez 
ogrodzenie czyste pyszczki i upomi­
nają się o smakołyki.

Eksponaty lasów państwowych są 
naprawdę ciekawe i warte obejrze­
nia. A sposób, w jaki na powiato­
wej wystawie rolniczej w Działdowie 
przedstawiono szeroki zakres produk­
cji leśnej, zasługuje na szczerą po­
chwałę.

Druga młodość“ olsztyńskich piekarni

Cenne inwestycje PSS
Produkcję chleba w mieście skupia 

w swoich rękach PSS. Dyrekcji „Po­
wszechnej“ podlegają bowiem wszyst­
kie piekarnie miejskie. Mimo, że ma­
my ich kilka, nie wszystkie i nie zaw­
sze spełniają dostatecznie swoje zada­
nia. mają bowiem ograniczone warun­
ki produkcji, a to ze względu na stare 

i i nieodpowiednie pom.eszczenia.
W roku bieżącym piekarnie PSS 

przechodzą jednak „drugą młcdość“. 
PSS przebudowała już 5 piekarń 
miejskich, z których ostatnia przy 1 
Maja przechodzi obecnie swój zasłu­
żony remont. Roboty prowadzi sekcja 
budowlana ZSS. Jak się dowiadujemy 
w piekarń, tej remont jest na ukoń­
czeniu. Powiększono salę produkcyj­
ną, dobudowano zaplecza magazyno­
we na składowanie węgla, mąki i go­
towego chleba oraz zrekonstruowano 
według najnowszych wymogów tech­
nicznych piec piekarniczy. Dzięki te-

| użyciem haniebnych środków — ta- 
' bliczek z napisem: „Polack“, będą­
cych narzędziem szpiegowania, de- 
nuncjowania i wzajemnego oskarża­
nia się dzieci.

Okres plebiscytowy, odznaczający 
się skoncentrowaniem nacjonalistycz- 
no-szowinistycznych sił niemieckich 
przeciwko żywiołowi polskiemu, mo­
bilizuje ludność Warmii i Mazur do 
obrony mowy ojczystej i kultury na­
rodowej. Powstaje Związek Polaków 
w Niemczech, jako naczelna organi­
zacja polska. W jego zasięgu działa­
nia znajdują się też Towarzystwa 
Szkolne. Jako jedno z pierwszych jego 
organizacji powstaje w r. 1921 
warzystwo Szkolne w Olsztynie.

W uporczywych staraniach i 
daniach wywalcza sobie ludność 
ska zamieszkująca na terenie Rzesz.y 
niemieckiej prawo zakładania i utrzy­
mywania prywatnych szkół polskich 
Rząd pruski stwierdza to dokumen- 
tarnie uchwaloną w dn. 21 grudnia 
1928 r. tzw. „Ordynacją“, opierającą 

■ się na prawie wzajemności obu grup 
mniejszościowych, zamieszkujących po 
obu stronach granicy

Z uchwałą swego rządu nie godzą 
się jednak czynniki i elementy szo­
winistyczne ~ 
polskiej w Niemczech jest znacznie 
więcej niż ludności niemieckiej 
Polsce, pomimo, że ludność niemiecka 
w Polsce ma pełną swobodę w za- 
kładanu i utrzymywaniu swych 
szkół, czynniki hakatystyczno-szowi- 
nistyczne w Niemczech starają się 
szykanami, terrorem, groźbą i wy­
rzucaniem z pracy ojców rodzin, po­
syłających swe dzieci do polskiej 
szkoły, zahamować, sparaliżować 
zlikwidować szkolnictwo polskie.

({Dokończenie nastąpi) ,

To-

żą- 
pol-

Pomimo, że ludności

W

i

mu po uruchomieniu go piekarnia na 
dobę produkować będzie 6 ton Chle­
ba.

Dział budowlany ZSS przystąpił 
równeż do robót budowlanych przy 
remoncie stołówek Nr 3 i 4. Remont 
obu tych zakładów' zbiorowego żywie­
nia ma być zakończony w bieżącym 
miesiącu, przy czym stołówka Nr 4 
oddana zostanie pod administrację 
PSS. (zb)

Spacerkiem po Olsztynie
Znaczki pocztowe można kupić tylko 

na poczcie — twierdzą sprzedawcy z kio­
sków PPK „Ruch", choć do niedawna 
mieli ich pod dostatkiem (jak również, 
i kopert). Oczekujemy więc, że PPK 
.Ruch" zmieni ten stan i znaczki poczto­

we oraz koperty pojawią się ponownie w 
kioskach tego przedsiębiorstwa .

*

1 września w godzinach porannych 
z głośnika poczekalni PKS zamiast muzy­
ki dobywały 
Rzecz jasna, 
poczekalnię, 
przyjemnym
PKS usprawnił swą. .

Urząd pocztowy nr
cę o godzinie 8. a znajdujący s<ę w środ­
ku sali głównej 
stety otwierany 
zaopatrujący się 
czasami do 8.30.
zaradzić?

się przeraźliwe zgrzyty, 
że pasażerowie opuszczali 
chroniąc uszy przed nie- 

hałasem. A może by jednak 
radiofonizację?

1 rozpoczyna pra-

kiosk PPK ..Ruch" nie- 
Jest 
tam 
Czy

później. Czytelnicy 
w gazety czekają 

nie można by temu

Zbliża się „złota polska jesień". Przy 
dopisującej ostatnio pogodzie przyjemnie 
jest spocząć w parku, lub w którymś ze 
skwerków urządzonych ostatnio przez 
ZZM w Olsztynie. Cóż kiedy nigdzie nie 
można znaleźć ławki. Zwracamy się do 
ZZM, aby aprobował jakoś zaradzić słusz­
nym zupełnie życzeniom mieszkańców 
Olsztyna, (ha)

{Ogłoszenia drobne
Zgubiono kartę meldunkową numer 
[V/XVIII/16022 ha nazwisko Dubicki Wła­
dysław wyd. przez Gminę Wielkie Ster- 
źawki. p. 1387-1

MKI
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